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Imię Stalina—to sztandar walki 
o demokrację i socjalizm
Młodzież dolnośląska manifestuje we Wrocławiu

uczucia miłości dla Wodza Narodów
WROCŁAW. — W dn. 14 bm. na pL Grunwaldzkim 

we Wrocławiu odbyła się wielka manifestacja dolnośląskiej 
młodzieży dla uczczenia 10 rocznicy urodzin Generalissimu­
sa Stalina, zorganizowana przez ZMP.

■ Na placu Grunwaldzkim — 
dwudziestotysięczny tłum. Mło 
dzi ZMP-owcy, młodzież ze 
wszystkich zakładów pracy, 
studenci, uczniowie, zwarte 
szeregi junaków SP. — przy­
b y li tutaj na wielka manife­
stacją uczuć dla Wodza postę­
powej młodzieży świata Gene­
ralissimusa Stalina.

Okrzyk „STA - LIN! STA - 
LIN!“ odzywa się coraz to z 
innej strony i podchwytywa­

n y  przez młode, silne głosy 
napływa ku trybunom, na któ 
rych zebrali się przedstawicie 
le organizacji politycznych, 
młodzieżowych 1 władz ZMP- 
owskich.

Punktualnie o godzinie 5.30 
błysnęły na moście Grunwaldz 
kim światła motorów pierw­
szych sztafet z całego wojew. 
wrocławskiego.

PIERWSZE SZTAFETY 
Z ŻYCZENIAMI 

Burza oklasków i głośna 
nuta Międzynarodówki wita 
wjeżdżającą sztafetę Nr 1, 
przybyłą ze  Zgorzelca. Chwie­
ją się czerwone sztandary. 
Na motocyklach proporce 
ZMP, SP, Gwardii i Związ­
kowca. Motocykliści zeska­
kują z motorów i maszerują, 
ażeby złożyć życzenia urodzi­
nowe dla Generalissimusa

I B o t m it a  K o n gresu  Z je Jn o n e i i io w e n o

r u c h u  r o b o tn ic z e g o

A w a n g a rd a  m a rszu  
d o so c ja lizm u

. Mija pierwsza rocznica Kon­
gresu Zjednoczeniowego klasy 
robotniczej, Kongresu, który 

. zamknął długi okres rozbicia 
politycznego proletariatu pol­
skiego, który przypieczętował 
ostateczne zwycięstwo lewico­
wego, rewolucyjnego nurtu w 
szeregach robotniczych.

Dokonane przed rokiem Zjed 
noczenie nastąpiło po okresie 
jednolitofrontowej współpracy, 
która zbliżyła ideowo i organi­
zacyjnie obie partie i ich masy 
członkowskie, po poważnym o- 
czyszczeniu szeregów obu Par­
tii z elementów wrogich postę­
powi i socjalizmowi, obcych 
społecznie i karierowiczow- 
skich elementów, które wkrad­
ły się do szeregów robotni­
czych by siać w nich zamęt, 
dywersję, by je osłabiać poli­
tycznie i organizacyjnie.

Jedność robotnicza wzmocni­
ła naród, bo wzmocniła siły tej 
klasy, która jest przewodni­
kiem i kierownikiem narodu, 
która w oparciu o Związek Ra­
dziecki dokonała rewolucji w 
naszym kraju, która była i 
jest motorem przemian, doko­
nanych w wyzwolonej Ojczyź­
nie w latach 1944 — 1949 i 
która w sojuszu z pracującym 
chłopstwem i postępową inte­
ligencją, prowadzi naród do so 
cjalizmu. Jedność robotnicza 
wzmocniła awangardę tej kla­
sy — Partię.

Eok, jaki upłynął od chwili
• pamiętnego Kongresu, dał naj­

lepsze i niezbite dowody wzmo­
żenia sił Państwa Ludowego, 
wzmożenia, które było wyni­
kiem zjednoczenia partii robot­
niczych.

Olbrzymi ruch współzawod­
nictwa pracy, który wzmógł 
się i wzmaga stale, coraz to 
szerszy zasięg racjonalizator­
stwa i wynalazczości we wszy­
stkich dziedzinach naszej go­
spodarki, wzmożone tempo od­
budowy i rozbudowy przemy­
słu — dały w efekcie 2-mie- 
sięczne przyśpieszenie wykona­
nia Planu 3-letniego, sukces, 
który zawdzięczamy pełnemu 
zespoleniu się politycznej or­
ganizacji polskiej klasy robot­
niczej.

Zbiega się z tym pogłębie­
nie współpracy robotniczo 
chłopskiej, wyrażające się riii 
tylko wę wspólnej postawie po 
litycznej, ale i w codziennie 

■ narastającym bezpośrednim 
współdziałaniu pracującego 

, chłopstwa i robotników prze­
mysłu. Stale w zrastająca ilość 
robotniczych grup, niosących 
polityczną i techniczną pomoc 
drobnym i średniorolnym chło­
pom, jest tego widocznym zna-

Przykład klasy robotniczej,

pomoc robotnicza dla wsi, wzór 
politycznej dojrzałości, wyka­
zanej przez robotników — wy­
warł wielki wpływ na politycz 
ną i gospodarczą sytuację wsi.

W masach chłopów pracują­
cych narasta coraz szerzej zro­
zumienie dla nowoczesnych 
form gospodarki spółdzielczej, 
szerzy się zrozumienie nowych, 
bardziej zorganizowanych
form walki z elementami ku­
łackimi.

W efekcie głębokich prze­
mian możliwe się stało niedaw 
ne zjednoczenie SL i PSL w 
jednolite Zjednoczone Stronni­
ctwo Ludowe, Doniosły ten 
fak t przyczyni się do dalszego 
zacieśnienia sojuszu robotni­
czo - chłopskiego, do dalszego 
zatem wzmocnienia potęgi i bo 
gactwa ludowej Ojczyzny, do 
dalszego pogłębienia jedności 
całego narodu polskiego. I na 
tym więc odcinku widać wy­
raźni ś- wielkie skutki zjedno­
czenia klasy robotniczej.

Wzmocnienie tych sił wpły­
nęło na wzrost dynamiki i 
prężności, wzrost organizacji 
zawodowych i społecznych. Ob­
serwujemy ich stałe, coraz sil­
niejsze wiązanie się z terenem, 
z masą ludzką, jej troskami i 
potrzebami, likwidowanie biu­
rokratyzmu w pracy, podno­
szenie się ideowego poziomu 
mas członkowskich.

Obserwujemy też dużą ak­
tywizację naszej inteligencji, 
naukowców, techników, ludzi 
kultury i sztuki. Pod wpływem 
zjednoczenia robotniczego na­
rosła świadomość celów spo­
łecznych, świadomość koniecz­
ności współpracy z klasą robot 
niczą i pracującym chłop­
stwem, świadomość współtwo­
rzenia nowego, socjalistyczne­
go życia.

Zjawiska te, składające się 
w sumie na ogromny wzrost 
prężności i siły młodego, ludo­
wego Państwa, są i były moż­
liwe jedynie dzięki zastosowa­
niu przez zjednoczony ruch ro­
botniczy, przez PZPR, zasady 
rewolucyjnej czujności wobec 
wroga postępu i imperialistycz 
nych agentów na wszystkich 
terenach pracy narodu. Zjawi­
ska te możliwe były, są i będą 
dzięki zastosowaniu metody sa­
mokrytyki i krytyki -w całym 
życiu narodu i Państwa, w 
działalności gospodarczej, spo­
łecznej i politycznej.

Korzystając z doświadczeń 
robotników Zw. Radzieckiego, 
wielkiej W KP(b), Polska Zjed 
noczona Partia  Robotnicza zdu 
siła w zarodku wszelkie próby 
politycznej dywersji od wew­
nątrz, jaką w ruchu robotni­
czym szerzy zdradziecki ti- 
toizm, będący wykładnikiem

Dokończenie na str. 3-ej)

Stalina, które za kilka godzin 
sztafety odwiozą do Warsza-

„Sta-łin! Sta-łin!" skanduje 
tysiączny tłum młodzieży. De­
filują nadjeżdżające sztafe­
ty. Syców, Oleśnica, Wał­
brzych, Legnica. Namysłów, 
Wrocław, Kożuchów.. Jelenia 
Góra, Świdnica. Brochów — 
wołają kierownicy ekip.

Są to nie tylko młodzi fhłop 
cy spod znaku ZMP. jak Rut­
kowski — ZMP-owiec z Oleś­
nicy, hufcowy ZHP Matuszak, 
czy też przodownik pracy 
Tomczyszyn. Są między nimi 
starzy robotnicy — Lambo 
z Żar, Dominiak z Kłodzka, 
Tułakowski. Wszystkich ich 
porwała wielka idea stali­
nowska. Z jednakowym en­
tuzjazmem przybyli tu, by 
wyrazić hołd Wodzowi świa­
towej armii pokoju, Wielkie­
mu Nauczycielowi socjalizmu, 

Przywódcy mas pracujących 
i całej postępowej młodzieży 
świata.

PLON 2351 MASÓWEK
Przy blasku pochodni przy­

biega sztafeta piesza. To wroc 
ławanie. Z szeregu wybiegają 
młodzi chłopcy, by wręczyć 
meldunek.

— Wrocław—powiat oddaje 
sztafetę z życzeniami dla To­
warzysza Stalina —1 ogłasza 
ob. Koch z ZMP. oddając 
adres do -rąk przewodniczące­
go Woj. Zarz. ZMP ob. Kar- 
sta.

Nadjeżdża auto. Żapełnfa-

jąca je młodzież robotnicza i 
chłopska ma ha głowach czap 
ki studenckie. Znowu okrzyki 
na cześć Józefa Stalina i Pre­
zydenta Bieruta, a tłum je 
podchwytuje.

(Dokończenie na str. 2-ej)

OTWARTĄ W MUZEUM NARODOWYM W WARSZAWIE WYSTA­
WĘ PODARKÓW OD SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO DLA GE­
NERALISSIMUSA STALINA — ZWIEDZAJĄ TŁUMY WARSZA­

WIAN Fot. Ag. II. „APl"

Ł i ł i  prof. Stanisława M aru w  do GenernS»ł:m m a :na

Polscy naukowcy pragną podporządkować
siły przyrody potrzebom  eisow lek a

WARSZAWA. (PAP) Z oka­
zji 70-tej rocznicy urodzin Ge 
neralissimusa Józefa Stalina, 
profesor Uniwersytetu War­
szawskiego Stanisław Mazur 
przesłał do Moskwy list nastę 
pującei treści:

„Drogi Towarzyszu Józefie 
Stalinie!

Z okazji 70-tej rocznicy Wa 
szych urodzin ludzie pracy z 
najdalszych zakatków świata, 
wśród nich i  polscy pracow­
nicy nauki, spieszą z wyraza­
mi hołdu i miłości dla Was, 
jako kontynuatora Wielkiej 
Idei Socjalizmu, która ogar­
nia coraz nowe połacie, ziemi. 
Pracownicy nauki mają szcze­
gólne powody czci dla Was.

Rozwój nauki w państwie, 
to sprawa o wielkim znacze­
niu, bo jej stan decyduje dziś 
w 'poważnej"' mierze o gospo­
darczej i kulturalnej potędze.

Nauka przeżywa okres świet­
nego rozwoju, wielkie odkry­
cia naukowe, dokonywane nie 
mai bezustannie, znajdują licz 
ne i doniosłe zastosowanie 
praktyczne, ale w ustroju ka-

Związek Zawodowy Dzień 
nikarzy R.P. i Polski Zwią 
zek Wydawnictw Praso­
wych jednomyślną uchwa­
łą Zarządów Głównych obu 
organizacji postanowiły dla 
uczczenia Wffilkiego Jubi­
leuszu wydać łączny dla 
wszyśtkich pism codzien­
nych specjalny dodatek 
ilustrowany, poświęcony 
życiu i działalności Józefa 
Stalina.

Dodatek załączony będzie 
do numerów jubileuszo­
wych, które ukażą się 21 
griidnia br.

pitalistycznym burżuazja wy­
korzystuje wyniki badań na­
ukowych dla swoich egoistycz 
nych interesów, dla wzmoże­
nia wyzysku mas pracujących, 
a nie na ich pożytek.

Faszyzm w ostatniej wojnie 
światowej zaprzągł naukę dla 
swoich zbrodniczych celów, a 
dziś imperializm usiłuje wy­
korzystać odkrycia z dziedzi­
ny atomistyki dla szantażu na 
wielką skalę, w  zimnej woj­
nie ze Związkiem Radzieckim 
i państwami demokracji lu­
dowej. W ten sposób znowu 

'jeden  z wyników badań na­
ukowych, zamiast służyć spra 
wie podniesienia poziomu ży­
cia ludzi, ma służyć w rękach 
imperialistów w postaci bom­
by atomowej — sprawie zni­
szczenia. Wystarczy jednak 
przyglądnąć się życiu w

(Dokończenie na str. 2-ej)

Wyrok w procesie zdrajców narodu bułgarskiego

Kostow skazany na karą śmierci
SOFIA. (PAP) — W dniu 

14 bm. o godz. 20-tej SądNaj- 
wyższy Bułgarskiej Republiki 
Ludowej ogłosił wyrok w spra 
wie Kostowa i jego wspólni­
ków. Sąd uznał fr. wicepremie­
ra  Kostowa, b. ministra finan­
sów Stefanowa, b. wicemini­
stra  budownictwa Pawłowa, b. 
wiceprzewodniczącego Komite­
tu Ekonomicznego Naczewa ,b. 
dyrektora Zjednoczenia Prze­
mysłu Gumowego Gewrenowa, 
b, dyrektora departamentu 
handlu zagranicznego Tutewa, 
b. prezesa Bułgarskiego Banku 
Narodowego Conczewa i b. rad 
cy handlowego przy ambasa­
dzie bułgarskiej w Moskwie 
Christowa winnymi zdrady sta 
nu oraz zbrodni szpiegostwa i 
sabotażu.

Sąd postanowił wymierzyć:

Kostowowi — karę śmierci. 
Stefanowowi — karę doży­

wotniego więzienia.
Pawłowowowi — karę doży­

wotnego więzienia.

Dyskusje w Zgromadzeniu Marodowym

Deputowani francuscy potępiają 
prześladowania Polaków

PARYŻ. (PAP) — W Zgro 
madzeniu Narodowym odbyła 
się dyskusja na marginesie in­
terpelacji .dotyczących stosun­
ków polsko - francuskich. In­
terpelacje złożyli gaullista Bar 
rachin, republikanin postępo­

wy Chambeiron i komunista 
Biscarlet.

Chambeiron wygłosił dłuż­
sze przemówienie, w którym 
wyraził głębokie zaniepokoje­
nie z powodu polityki rządu 
francuskiego zmierzającej nie­
dwuznacznie do pogorszenia

Za k ła d y  im. Józefa Stalina
Przemianowanie nazw k o p a ln i »S o s n o w ie c « 

i Zakładów PZPB N r . 1
KATOWICE. (PAP) — U- 

roczyste zebranie załogi kopal­
ni „Sosnowiec" odbyte w dniu 
14 bm. z okazji przemianowa­
nia kopalni „Sosnowiec" na ko 
palnię „Im. Józefa Stalina", 
przeistoczyły się w imponującą 
manifestację głębokiej radości, 
miłości i wdzięczności dla Wo­
dza postępowej ludzkości 
Józefa Stalina. ’ .

„Wystąpiliśmy z prośbą o na­
danie naszej kopalni imienia 
Stalina — mówi z radosnym 
wzruszeniem przodownik pra­
cy Kazimierz Szczygielski — 
naszego najlepszego przyjacie 
la. Dziś-w PołsCe Ludowej pra 
cuję o 100 proc. chętniej niż 
przed wojną, bo wiem, że pra­
cuję dla siebie, dla lepszego 
ju tra  robotników na całym 
świecie, dla trwałego pokoju, o 
który t? \ wspaniale, tak nieu­
stępliwie walczy Wielki Stalin.

Olbrzymim entuzjazmem i 
rytmicznym okrzykiem:
„Stalin" — „Stalin" przyjmu­
ją  zebrani wiadomość o przy­
chyleniu się do ich prośby o

nazwanie kopalni imieniem 
Józefa Stalina.

Przewodniczący Rady Zakła 
dowej ob. Kurdziel w imieniu 
całej załogi oświadczył, iż za­
łoga kopalni, pragnąc wyrazić 
swoją wdzięczność dla Genera­
lissimusa Stalina postanowiła 
szczególnie wydajną pracą w 
dniu 20 grudnia uczcić dzień 
jego urodzin i wezwać do na­
śladownictwa towarzyszy w ca 
łej Polsce.

Niemilknące oklaski towarzy 
szyły odczytaniu wezwania do 
robotników‘polskich, co chwilę 
słowa mówcy przerywały no­
we huragany brąw, okrzyki 
na cześć Józefa Stalina i Pre­
zydenta RP Bolesława Bieruta: 
„Stalin"■ —-’ „Stalin", „Bierut" 
— „Bierut".

ŁÓDŹ (PAP). : „Pod sztan­
darem Lenina, pod przewo­
dem Stalina — naprzód, do 
zwycięstwa socjalizmu" — gło 
si wielki transparent umiesz­
czony nad stołem prezydial­
nym w sali Domu Kultury 
łódzkich włókniarzy, w której

dnia i4  bm. odbyła się uroczy 
stość z powodu przemianowa­
nia PZPB N r 1 na Państwo­
we Zakłady Przemysłu Baweł 
nianego im. Józefa Stalina.

Sala wstrząsa się potężnym 
okrzykiem „Niech żyje Józef 
Stalin", ' gdy przewodniczący 
Rady Zakładowej ob. Augu­
styniak ogłasza przemianowa­
nie zakładów. Ponad tysiąc ro 
botników, stojąc śpiewa „Mię­
dzynarodówkę". Entuzjastycz­
ne okrzyki i długotrwałe okla 
ski wielokrotnie, przerywają 
przemówienie ób. Dworakow­
skiego, sekretarza Wojewódz­
kiego Komitetu PZPR, składa­
jącego w imieniu partii gratu­
lację robotnikom z okazji 
wielkiego zaszczytu, którego 
dostąpili.

Entuzjazm sięga szczytu, 
gdy na mównicę wchodzi je­
den z najstarszych* robtnilców 
zakładów, uczestnik walk ro­
ku 1905, członek SDKPiL, na 
stępnie KPP, przodownik pra 
cy wykończąlni — oh. Woź-

stosunków zarówno z Polską, 
jak i z innymi krajami demo­
kracji ludowej. Mówca podkre­
ślił, że na podstawie konwen­
cji francusko - polskiej z 1925 
roku władze polskie miały pra 
wo aresztować Robineau, gdyż 
faktem jest, że przyłapano go 
na prowadzeniu działalności, 
która nie jest przewidziana w 
jego funkcji.

Komunista Biscarlet wystą­
pił z interpelacją 'w  sprawię 
„policyjnych zarządzeń powzię 
tych wobec demokratycznych 
organizacji emigrantów11. Mów 
ca podkreślił, że rząd prześla­
duje demokratyczne organiza­
cje emigrantów, opiekując- się 
równocześnie antyfrancuskimi 
organizacjami faszystowskich 

zdrajców i ich plugawą prasą. 
Również radio francuskie i 
większa część prasy przyłącza 
się do Oszczerczej kampanii 
zdrajców, skierowanej przeciw 
ko krajom demokracji ludo-

Deputowany Biscarlet przy 
pomniał, że na jednym, z po­
przednich posiedzeń Zgroma­
dzenia Narodowego padło py­
tanie „czy ambasady francu­
skie są kuźniami szpiegostwa?" 
Pytanie to pozostało dotąd bez 
odpowiedzi. Biscarlet domagał 
się rozpoczęcia natychmiasto­
wej debaty nad jego interpela­
cją w sprawie stosunków pol­
sko - francuskich.

Minister Schuman uchylął 
się od konkretnej odpowiedzi 
na interpelacje i zwrócił się 
do Zgromadzenia Narodowego 
z prośbą o odroczenie dysku­
sji.

Wniosek ten został większo* 
ścią głosów przyjęty.

Naczewowi — karę dożywot 
niego więzienia.

Gewrenowowi — karę doży­
wotniego więzienia.

Tutewowi — karę dożywot­

niego "więzienia.
Conczewowi — karę 15 la t 

więzienia oraz
Christowowi — karę 15 la t 

więzienia.



^gtr. 2 S Ł O W O  P O L S K I E

M owy p rokuratorów  w  p ro ces ie  K ostow a

J a k  udarem niono zam ach
na niepodległość B u łg a rii

SOFIA (PAP). Na procesie I 
Trajczo Kostowa i jego współ 
ników prokurator ' naczelny 
Władimir Dimczew kontynuo-i 
■wał swe przemówienie.

Oskarżeni dążyli do utwo­
rzenia federacji południowo - 
słowiańskie] pod kierownic­
twem Tito. Rozwinęli oni dzią 
łalność. zmierzającą przede 
wszystkim do oderwania kra­
ju piryńskiego od Bułgarii i 
przyłączenia go do Jugosławii. 
Opracowany przez titowców i 
grupę Trajczo Kostowa pro­
jekt federacji południowo - 
słowiańskiej oznaczał całkowi­
tą likwidacje niezawisłości 
Bułgarskiej Rej^bliki Ludo­
wej i przeksztTOenie jej w 
iw ykły dodatek do Jugosławii.

Federacja ta miała być u- 
tworzona w drodze zamachu 
stanu przy militarnej pomocy 

.T i to  — wbrew woli narodu 
bułgarskiego.

Federacyjne państwo miało 
być skierowane przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i wy 
konywać zlecenia anglo-ame- 
rykańskich imperialistów. Oto 
dlaczego plan utworzenia fe­
deracji miał być zachowany 
w  tajemnicy przed Związkiem 
Radzieckim.

'i ANGLOSASKI ROZKAZ 
ZAMORDOWANIA 

DYMITROWA
Prokurator podkreślił na- 

(tępnie, że przewód sądowy 
dowiódł niezbicie, iż oskarże­
n i utworzyli organizację spis­
kową dla wprowadzenia w ży 
cie swych zdradzieckich pla­
nów. Kierownicze centrum te 
 ̂go spisku stanowili: Trajczo
; Kostow, Iwan Stefanów i tyi- 
kola Pawłów.

Przed 9 września 1944 r. 
policja faszystowska wskazy­
wała Kostowowi agentów, któ 
rzy sią wkradli do partii. Po 
9 września 1944 r. Kostow i 
jego współpracownicy mieli 
dostęp do archiwum dyrekcji 
policji i mogli ustalić, kto jest 
na usługach wywiadu. Agen­
tów tych Kostow skupił w 
swojej organizacji spiskowej.

Tito oraz wywiad angielski 
1 amerykański kazali usunąć 
tych, którzy przeszkadzają w 
realizacji spisku, a przede 
wszystkim aresztować i za­
m ordować Georgi Dymitrowa. 
[•Kostow w swoich własnoręcz­
n ie  napisanych zeznaniach 
stwierdza, w związku z tym: 
„Tito podkreślał, że plany a- 
merykańskie przewidują
wzrost sił antyradzieckich nie 
tylko w Jugosławii i Bułgarii, 
lecz i w innych krajach de­
mokracji ludowej. Plany ame 
rykańskie przewidują nacisk 
gospodarczy, polityczny i woj 
skowy w celu oderwania kra­
jów demokracji ludowej od- 
ZSRR i przyłączenia ich do 
bloku zachodniego. Uprzedzi­
łem Tito — napisał Kostow w 
swych zeznaniach. — że -Ge­
orgi Dymitrow przeciwstawi 
się stanowczo temu planbwi. 
Tito .pie mógł wówczas poha­
mować swej nienawiści do 
Georgi Dymitrowa i zawołał z 
wściekłością: „Jak długo ten
starzeć będzie jeszcze stał na 
mojej drodze!".

JEDNAKOWE METODY 
W BUŁGARII I NA 

WĘGRZECH 
Towarzysze sędziowie! U 

nas, na Węgrzech — oświad­
czył prokurator — titowcy, 
działając w ścisłym porozumie­
niu z wywiadem angielskim i 
amerykańskim, dążyli do tego, 
by z drogi swej usunąć wszyst 
Lich najbardziej wybitnych i 
■wpływowych kierowników ru­
chu robotniczego.

Towarzysze sędziowie! Sły- 
ezeliście zeznania oskarżonych 
1 świadków. Słyszeliście spra­
wozdania komisji rzeczoznaw­
ców. W rękach waszych znaj­
dują się dokumenty przedłożo­
ne w sprawie przestępstw o- 
skarżonych. Akt oskarżenia zo­
stał w toku postępowania do­
wodowego potwierdzony w ca­
łej pełni.

W ftisBroSiku 
i A g erze
ssrirf? śnieg

PARYŻ (PAP). W Oranie 
w Marokku spadł śnieg, pokry 
wając warstwą kilkunastu cen 
tymetrów szereg miast. Śnie­
gi spadły również w Algierze.

Znacznie obniżył się tem­
peratura na półwyspie Pirenej 
skim. W mieście Porte (Por­
tugalia) zanotowano niespoty­
kaną od dziesiątków lat tem­
peraturę minus 2 st. W róż­
nych częściach Hiszpanii na­
stąpiło przerwania komunika­
cji na skutek silnych opadów 
śnieżnych.

Oskarżeni zajęli wysokie sta 
nowiska w aparacie państwo­
wym, co nakładało na nich obo 
wiązek zachowania szczególnej 
czujności, ostrożności i uczci-

Oskarżeni uknuli spisek, ma­
jący na celu narzucenie naro­
dowi bułgarskiemu nowej o- 
rientacji politycznej, sprzecz­
nej z interesami i wolą naro­
du, który po 9 września 1944 
r. wkroczył na drogę umocnie­
nia serdecznych stosunków ze 
Związkiem Radzieckim, co je­
dynie i tylko gwarantuje nie­
zależność narodową i suweren­
ność państwową Bułgarii.

ZBRODNIE KOSTOWA
1) Trajczo Kostow Lzunew 

jest centralną figurą spisku. 
W roku 1942, chcąc ratować 
swe życie, zdradził swych to­
warzyszy i swoją organizację 
konspiracyjną. Kostow podpi­
sał wówczas zobowiązanie 
■współpracy z policją. Kostow 
w zeznaniach tłumaczy swą 
zdradę fizycznym i moralnym 
znęcaniem się policji faszystów

skiej nad nim, lecz w rzeczy­
wistości zdrada jego była po­
dyktowana jedynie i tylko stra  
chem. W 1944 r. Kostow nar 
wiązuje bezpośredni kontakt 
szpiegowski z przedstawiciela­
mi wywiadu brytyjskiego' w 
Sofii. Wkrótce potem Kostow 
spotkał się z Kardelem.

Trajczo Kostow — stwier­
dza prokurator — służył wy­
wiadowi angielskiemu, amery­
kańskiemu i jugosłowiańskie­
mu. Oficer policji faszystow­
skiej Geszew iraz kierownicy 
wywiadu brytyjskiego widzie­
li w Kostowie człowieka, który 
mógł być dla nich ogromnie 
pożyteczny. I. dlatego dołożono 
wszelkich starań, aby ratować 
prestiż Kostowa i wysunąć go 
na czołowe stanowisko. Goszew 
postarał się, aby wokół Ko­
stowa skupili się inni zdrajcy 
i agenci policyjni, którzy mieli 
dbać o „zachowanie prestiżu 
Kostowa".

Zgodnie z instrukcjami wy­
wiadu titowskisgo, l.tóry kie­
rowany jest przez wywiad an­
gielski i amerykański, Kostow 
stworzył organizację spisko­

wą, która postawiła sobie za 
cel wcielenie Bułgarii do Jugo­
sławii i utworzenie na Bałka­
nach antyradzieckiego bloku,. 
podporządkowanego v mocar­
stwom imperialistycznym.

Centrum kierownicze spisku 
Przyjęło radę wywiadu titow- 
skiego i angielskiego w spra­
wie podjęcia zdecydowanej ak­
cji. Spiskowcy mieli fizycznie 
zlikwidować, wszystkich, którzy 
stanowią dla nich przeszkodę, 
a w szczególności Georgi Dy­
mitrowa.

W dalszym ciągu prokura­
tor Dimczew przytacza dowo­
dy, stwierdzające w całej peł­
ni winę oskarżonych: Stefano- 
wa, Pawłowa, Naczewa, Chri- 
stowa i Gewrenowa.

Następnie sąd udzielił głosu 
prokuratorowi Cakowowi, któ 
ry  przedstawił zbrodniczą dzia 
łalność — w świetle przepro­
wadzonego postępowania dowo 
dowego — pozostałych oskar­
żonych : Conczewa, Tutewa,
Panzowa, Iwanowskiego i Bo- 
jalcelijewa.

Na wystawie darów  
dla Generalissimusa Stalina

A r ty s ty c z n e  m in ia tu r o w e  m o d e le  z a k ła d ó w  p r a c y  — M o d el 
d o m u  L e n in a  w  P o r o n in ie  — G lo b u s  g r a j ą c y  M ię d z y n a r o d ó w k ę

WARSZAWA (PAP), świa 
tła  reflektorów padają na dłu 
gie stoły, zastawione mister­
nie wykonanymi darami. Są 
to przede wszystkim artystycz 
ne modele nyniaturowe zakła­
dów przemysłowych, urządzeń 
technicznych, •precyzyjnych na 
rzędzi pracy.

Załoga huty „Pokój“  prze­
syła w darze Józefowi 
Stalinowi miniaturę pieców 
martenowskich, robotnicy kro­
śnieńskiego kopalnictwa nafto 
wego — model wieży wiertni­
czej, górnicy — przekroje ko­
palń chodników w węglu, „Pa 
fawag" — miniaturę wagonu. 
Załoga Fabryki Narzędzi w 
Bydgoszczy przesłała dar w 
postaci gwiazdy czerwonej, 
wykonanej z pozłoconego me­
talu na postumencie "przedsta­
wiającym niezwykle precyzyj­
nie wykonane w miniaturze 
narzędzia pracy.

Uwagę zwraca dar młodzie 
ży polskich szkół zawodowych 
przedstawiający kulę ziemską 
z białego metalu, obracającą 
się w kole, na którym widnie­
je napis „Proletariusze wszyst 
kich krajów łączcie się“. Wpro 
wadzony w ruch globus gra 
„Międzynarodówkę", przypo­
minając dźwięki kurantów 
kremlowskich.

Pomysłowy podarunek prze 
syła załoga Państwoych Za­
kładów Przemysłu Lnianego 
w Gnaszynie, która w ozdob­
nym albumie umieściła ostat­
ni metr materiału, wykonane­
go w planie 3-łetnim. Napis 
na tkaninie głosi „Ten ostatni

m etr tkaniny, wykonany w 
ramach planu 3-letniego na­
szej fabryki niechaj będzie 
symbolem oddania naszej pro­
dukcji i naszych wysiłków do 
dzieła walki o szczęście ludz­
kości, budowane dzięki Tobie, 
umiłowany Wodzu klasy ro­
botniczej całego świata".

Podarunek zakładów stara­
chowickich obrazuje cele, ja ­
kie przyświecają socjalistycz­
nemu budownictwu przemysło­
wemu. Postać robotnika trzy­
ma w prawej ręce młot, a na 
wysoko wzniesione} lewej dłoni 
— gołębia.

Pięknie prezentują się rów­
nież dary robtoników rolnych 
i chłopów. Chłopi z gminy 
Bielawy w pow. łowickim prze 
syłają ręcznie* rzeźbioną skrzy

D ary
d l a  G e n e r a l i s s i m u s a

S ta l in a
z  Z a c b .  N ie m ie c
BERLIN (PAP). Jak komu 

nikuje agencja ADN, na adres 
Towarzystwa Przyjaźni Nie­
miecko - Radzieckiej w Berli 
nie, przybyło 16 wielkich, 
skrzyń z darami od pracują­
cych w zachodnich Niemczech 
dla Generalissimusa Stalina. 
Równocześnie kierownictwo 
Komunistycznej Partii Nie 
miec we Frankfurcie n/Menem 
otrzymuje liczne dary i listy 
gratulacyjne z prośbą o prze­
słanie ich Stalinowi na dzień 
70-ej rocznicy Jego urodzin.

nię pełną regionalnych stro­
jów łowickich. Zw. Samopo­
mocy Chłopskiej w Olsztynie 
wykonał portret Stalina w mi 
sternej rarpie z różnokoloro­
wego drzewa, obrazującej so­
jusz robtoniczo - chłopski. Pra 
cownicy spółdzielni’ „Las“ w 
Słupsku misternie wykonali z 
wiórów drzewnych herb ra ­
dziecki.

Załoga fabryki maszyn rol­
niczych w Szczecinie przesyła 
Generalissimusowi Stalinowi 
oryginalny model traktora.

Na stołach rozstawione są 
artystyczne kryształowe wazy, 
talerze, z portretem Józefa 
Stalina — są to dary robotni­
ków przemysłu ceramicznego.

Uczniowie pracowni robót 
ręcznych w Poroninie wyko-' 
nali z drzewa model domu, w 
którym mieszkał w czasie swe 
go pobytu w Polsce Lenin.

Gabloty rozmieszczone 
wzdłuż ścian 4 wielkich sal 
Muzeum Narodowego, w któ­
rych wystawione są dary, za­
wierają niezliczoną ilość li­
stów, depesz gratulacyjnych 
od robotników, chłopów, inte­
ligencji pracującej, kobiet i 
młodzieży całej Polski do Ge­
neralissimusa Józefa Stalina.

W setkach albumów obok 
serdecznych słów najlepszych 
życzeń, przesyłanych Józefowi 
Stalinowi znajdujemy meldun 
ki o osiągnięciach produkcyj­
nych i kulturalnych świata 
pracy, fotografie najlepszych 
przodowników pracy — dumy 
załóg fabrycznych.

i tym samym skrócenie na­
szej drogi ' do ‘ socjalizmu. 
Polscy pracownicy nauki sta­
rają  się rozwiązać to wiel­
kie zadanie w oparciu o do­
świadczenie Związku Radziec­
kiego i nie wątpią, że i w icl» 
kraju rozkwitnie w pełni ta ­
ka nauka, któęa — jak po­
wiedzieliście raz — nie od-i 
gradza się od narodu, lecz go­
towa mu służyć, gotowa prze*. . 
kazSć narodowi wszystkia 
swoje zdobycze, która obsłu­
guje naród nie pod przymu­
sem, lecz dpbrowo^iie z ocho­
tą, Polscy pracownicy nauki* 
za wspaniałym wzorem swoich . 
radzieckich kolegów, pragną, 
skierować swoje , wysiłki w  
kierunku .podporządkowania . 
sił przyrody potrzebom czło-, 
wieka, aby podnieść stopę ży­
ciową i poziom kulturalny sze 
rokich mas pracujących swo­
jego kraju. Polscy p.racownicy, 
nauki mogąJ patrzeć dziś z u - 
fnością w przyszłość. Prze­
miany w naszym kraju, któ­
rym to zawdzięczamy, stały, 
się możliwe dzięki zwycięstwu 
Wielkiej Październikowej Re­
wolucji, dzięki powstaniu 
Związku Radzieckiego, potęż­
nego bastionu socjalizmu, kie 
rowanego przez WKP(b) pod 
Waszym przewodem. I stąd 
polscy pracownicy nauki szcze 
golnie serdecznie przesyłają 
Wam życzenia długich lat ży­
cia dla dobra całej ludzkością 

Stanilaw Mazur 
profesor Uniw. Warsz.“

Mlodzicz dolnośląska
m a n ife s tu fe  w e  W r o c ła w iu
(Dokończenie ze str. 1-ej)
Głośny . jest ten wspólny 

okrzyk i serdeczny.
Na mównicę wchodzi pre­

zes ZMP z Legnicy ob. Bożek 
i składa meldunek w imieniu 
przybyłych z całego Dolnego 
Śląska sztafet.

„Przywieźliśmy od młodzie­
ży i całego społeczeństwa Doi 
ńego Śląska — mówi on — 
meldunki i pozdrowienia dla 
Wielkiego Wodza Światowego 
Obozu pokoju i postępu Ge­
neralissimusa Stalina. Na 
2351 zebraniach i masówkach 
młodzież nasza manifestowała 
swe głębokie przywiązanie do 
swego najlepszego Przyjacie­
la, Towarzysza Stalina.

Przesyłamy dalej swe gorą­
ce pozdrowienia dla. genialne­
go Stalina z okazji 70-tej rocz 
nicy Jego urodzin."

PRZEMÓWIENIE I  SEKR.
KM PZPR OB. GERAGI
Z kolei na trybunie poja­

wia się I sekr. KM PZPR ob.

„Pracujący całego świata — 
stwierdza mówca — cała po­
stępowa ludzkość wraz z czo­
łowym oddziałem mas pra­
cujących, ojczyzną między­
narodowego proletariatu — 
Związkiem Radzieckim, — 
przeżywają radosne chwile 
przygotowań do wielkiego 
święta. Miliony prostych lu­
dzi na całym świecie ślą go-

L ist L u c fa n a  R u d n ic k ie g o  
d o  G e n e r a l is s im u s a  S ta l in a

Bywają zdarzenia:

wysiec ze serca zdanie, 
i nie wymyślisz przez lata 

lepszego zdania 
nad — wypowiedziane z miej*ca.
Taki był i  w Piter

Leninowski wjazd 
na wieży pancernika.*
Od tego czasu

i  zachwyt mój trwa —

i  nie wiek. ■
(W. Majakowski)

Drogi i  Kochany 
Towarzyszu!

Mrtsialem sięgnąć do naj­
wznioślejszych strof wielkiego 
poety, żeby wyrazić uczucie, 
które przeżyłem w grudniu  
roku 1912 przy czytaniu „Na­
kazu robotników petersbur­
skich dla swego posła robotni­
czego" i które przeżywam sta­
le przy każdym nowym orędziu 
Waszym.

Zaczynając pisać ten list, 
zastanawiałem się dłużej, jak  
Was mam tytułować i doszed­
łem do wniosku, że tytułem  
„towarzyys" można wyrazić 
najwyższe dostojeństwo, zwlasz 
cza gdy się pojmuje tę god­
ność po stalinowskn.

Należę do pokolenia robot­
ników polskich, które przeży­

lo rewolucję i  kontrrewolucję 
roku 1905 i które od wypad­
ków nad Leną w roku 1912 
znowu ruszyło do szturmu, ra­
mię przy ramieniu z proleta­
riatem Rosji.

My, robotnicy Warszawy, ro 
zumieliśmy, że w Petersburgu 
i całym państwie rosyjskim  
rozpoczynają się rzeczy wiel­
kie. Nie znaliśmy jeszcze 
Waszego imienia, lecz przewo­
dził nam już wtedy Lenin.

Żeby być bliżej wydarzeń, 
zaprenumerowałem~ w lipcu 
roku 1912 „Prawdę" i pisałem 
do niej korespondencje.

Jakaż była moja radość, gdy 
w grudniu, w zwitku poczto­
wym „Prawdy“ znalazłem 
sławny „Nakaz". Przy lapidar 
nej prostocie biła z niego na

nas, warszawiaków z ul. Sień 
nej, głęboka wiedza rewolu­
cyjna i entuzjazm walki. By­
liśmy przekonani, że mamy do 
czynienia z instrukcją Lenina. 
Dopiero znacznie później do­
wiedziałem się, kto był jej 
twórcą.

Towarzyszu, wpływy Wa­
szej nauki i Waszego działa­
nia obejmują teraz cały świat. 
Mimo to, sądzę, nie będzie 
Wam chyba obojętny fakt, że 
pod wpływem Waszego „Na­
kazu" założyliśmy w Warsza­
wie przed trzydziestu siedmiu 
laty skromny legalny tygodnik 
„Nowy Głos";

Tygodnik ten po wyjściu pię 
ciu numerów żandarmi zam­
knęli razem z redaktorem, lecz 
wpływu „Nakazu" nie można 
było zlikwidować. Poszedł on 
naszymi skromnymi środkami 
od fabryki do fabryki przez ca 
ły  kraj.

„Nakaz utwierdzał nas w  
tym najistotniejszym, co od­
czuwaliśmy po proletariacku, 
lecz nie umieli sformułować 
konkretnie.

Tętno zbliżającej się rewo­
lucji wzbudzało radość i potę­
gowało wolę walki. Nakazane 
zadania posłów robotniczych 
w reakcyjnej dumie całkowicie 
się pokrywały z zadaniami każ 
dego świadomego robotnika w 
ustroju carsko - burżuazyj-

Drogi i Kochany Towarzy­
szu! W  siedemdziesiątą roczni­
ce Twych urodzin i  pięćdzie-

1 siątą piątą pracy społecznej, 
ukoronowanej zwycięstwami 
największymi W dziejach ludz 
kich, w dniach ,kiedy więk­
szość ludności globu ziemskie­
go będzie Ci składać dziękczy­
nienia za drogę do pokoju, kul 
tury . i powszechnego szczęścia, 
znacznie już utorowaną dzięki 
Twej genialnej nauce, zwycię­
sko realizowanej pod Twoim 
przewodem, — ja  nie mogłem 
znaleźć czegoś bardziej serdeez 
nego do wyrażenia najgłębszej 
czci, niż wsporńńienie pierwsze 
go usłyszenia Twego „Ndka- 
zu“, który utorował zwycięst­
wo rewolucji.

Należę od kilkudziesięciu -łat 
do międzynarodowej Twej 
gwardii, a stary „Nakaz" 

'Miciąż jest świeży i  wciąż mi 
brzmi aktualnie. Wysoko pod­
nieść sztandary klasy robotni­
czej we wrogim obvzie imperia 
listów, zespolić wszystkie siły 
ludów w walce o socjalizm i po 
kój, czerpać siły ze związku z 
najszerszymi masami.

Żyj nam, Kochany Towarzy 
szu! —- najdłuższym życiem 
ludzkim i darz ludzkość w dal­
szym ciągu nakazami torujący 
mi drogę do ostatecznego zwy­
cięstwa postępu w całym 
świecie.

Jeżeli cenić długość życia, 
intensywnością twórczą i  je j 
wynikami, to już jesteś nie­
śmiertelny.

LU CJAN RUDNICKI 
Stary robotnik i młody pisarz 

Polski Ludowej

rące słowa wierności i miło* 
ści dla naszego genialnego 
Nauczyciela w walce o pokój 
i wolność.

Obok imienia Lenina niel 
ma dziś imienia równie um ii 
łowanego dla każdego narodu, 
jak imię Stalina. Na Jego ży­
ciu i walce wychowują się 
miliony robotników i chłopów* - 
czerpiąc siłę do walki o wol­
ność i pokój. Pod Jego ge­
nialnym kierownictwem Zwią 
zek Radziecki, stojący na cze­
le obozu pokoju 1 demokracji* 
paraliżuje plany podżegaczy: 
wojennych. Imię Stalina —i 
to sztandar walki o demokra­
cję i socjalizm, o lepszą przy* 
sztość ludzkości.“

„Młodzież całego Dolnego 
Śląska, dziś, w prastarym, 
polskim Wrocławiu manifestu 
je swe gorące uczucia miłości 
dla Józefa Stalina. Opiekuna 
młodzieży całego świata, któ- 
remu zawdzięcza możliwość 
nauki i rozwoju.

Studiujcie życiorys Stalina 
— kończy swe przemówienie 
ob. Geraga — uczcie się żyć i  
pracować jak Stalin!"
■ Brzmią okrzyki na cześć 
Generalissimusa Stalina. Or­
kiestra gra Hymn Związku 
Radzieckiego.

PRZEMÓWIENIE PRZEW.
ZARZ. WOJ. ZMP 

OB. KARSTA
Jako drugi mówca zabiera; 

głos przew. Zarz. Woj. ZMP 
ob. Karst:

„Młodzież polska pamięta, 
jak po latach krwawej oku­
pacji hitlerowskiej Armia* Rai 
dziecka pod osobistym do­
wództwem Józefa" Stalin^ 
przyniosła Polsce na ostrzach 
swoich bagnetów wolność na­
rodową i wyzwolenie społecz­
ne. Z dumą i radością patrzy* 
my na bogaty, pięcioletni do­
robek Polski Ludowej i wię-t 
my, że to, co osiągnęliśmy, 
zawdzięczamy także pomocy, 
Związku Radzieckiego. Dla­
tego pełne są nasze młode ser 
ca wdzięczności i miłości dla 
naszego Wielkiego Nauczycie* 
la, Józefa Stalina.'

Postanawiamy lepiej i wy* 
dajniej pracować, wzorować 
się na Jego pracy,, uczyć Si<5 
od Niego wytrwałości i od­
wagi-.

Cała postępowa ludzkość, 
wszystkie narody łączą z na* 
zwiskiem Stalina Swe nadzie­
je na lepszą przyszłość."

Tłumy młodzieży skandują 
nazwisko. Stalina i pódchwy* 
tu ją  Hymn Młodzieży Demo­
kratycznej i Międz.ynarodów* 
kę.

Przedstawiciel Woj Zarzj 
ZMP odczytuje z mównicy 

■meldunek młodzieży Dolnego 
Śląska, jaki zawieziony/zosta* 
nie dalej, do Warszawy.

O godz. 18.10 ulicą Curie- 
Skłodowskiej ciągnie się juz 
olbrzymi pochód, zdążający 
przy dźwiękach orkiestr ną 
koncert zespołów ZMP w Ha­
li Ludowej.

Nr 3.45 .

Minister Wyszyński
p rzy b y ł d o  B e r l in a

BERLIN. (PAP) — W śro­
dę 14 bm. przybył z Paryża do 
Berlina jako do stolicy Nie­
mieckiej Republiki Demokra­

tycznej z pierwszą oficjaln% 
wizytą minister Spraw Zagra­
nicznych ZSRR Andrzej AVy- 
szyński.

List prof. Stanisława. M azura

d o  G e n e r a l is s im u s a  S ta l in a
(Dokończenie ze str. 1-ej)

Związku Radzieckim, aby u- 
naocznić sobie, _ jak dobro­
czynny i potężny wpływ wy-, 
wiera, rozwój nauki na pod­
niesienie stopy życiowej i po­
ziomu kulturalnego ludzi w 
w arunkach socjalistycznego 
ustroju, w  którym nie ma już 
miejsca na wyzyskiwanie wy­
ników badań naukowych -dla 
interesów jakiejś grupy uprzy 
wilejowanej.

Nauka jest w  naizaszczyt- 
niejszej służbie, służbie całego 
narodu. Dlatego też nigdzie 
w  świecie nauka nie jest oto­
czona taką opieką ze strony 
państwa i nigdzie nie ma ta ­
kiego kultu dla nauki u prze­
ciętnego obywatela, jak w 
Związku Radzieckim. Wy, 
Drogi Towarzyszu, jako współ 
twórca pierwszego w  świecie 
państwa socjalistycznego, u- 
możliwiliście- tysiącom uczo­
nych swego krajil. to, że , pra­
cują spokojni o losy swoich 
odkryć, bo w świadomości, że 
dzięki swym pracom współ­
działają skutecznie przy pod­
noszeniu poziomu życia całe­
go radzieckiego narodu.

W naszym kraju, który dzię 
ki historycznym zwycięstwom 
Związku Radzieckiego wstąpił 
na drogę, wiodąca do socja­
lizmu, stoimy przed pilnym 
zadaniem przebudowy i przy­
spieszenia rozwoju nauki. Roz 
wiązanie tego zadania to przy 
spieszenie rozwoju naszego 
gospodarstwa narodowego
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Świni w hołdzie Stalinowi
Miliony ludzi wszystkich

fejów przygotowują się do 
dnego Uczczenia 70 rocznicy 
odzin wodza i nauczyciela 
juas ludowych, nieustraszone­

go bojownika postępu i pok»- 
ju, przyjaciela walczącej o 
wolność ludzkości, twórcy i bu­
downiczego kraju  socjalizmu— 
Józefa, Stalina.

Nie ma takiego zakątka zie­
mi, gdzie myśli i uczucia pro­
stych ludzi — robotników 1 
fchłopów, nie byłyby prżepełnio 
iie miłością i wdzięcznością dla 
człowieka, którego imię jest 
bojowym sztandarem i drogo­
wskazem zarówno w walce z 
ciemięzcą kapitalistycznym, 
jak i na drodze do budowy u- 
stroju sprawiedliwości społecz­
nej. Spontanicznego hołdu lu­
dów dla Stalina nie są w sta­
nie ograniczyć terrcr i gwałt 
stosowany przeciw Masie ro­
botniczej, ani manewry policji 
kapitalistycznej, więzienia czy 
obozy koncentracyjne.

Przygotowania do należyte­
go uczczenia urodzin wodza 
międzynarodowego proletaria­
tu są powszechne i wszędzie 
przybierają formy żywioło­
wych manifestacji uczuć, któ­
rym towarzyszą realne dowo­
dy przywiązania narodów do 
Stalina, wyrażające się w ma­
sowych zobowiązaniach produk 
cyjnych, w studiowaniu dzieł 
tego wielkiego teoretyka i prak 
tyka myśli marksistowskiej, w 
urządzaniu wystaw obrazują­
cych jego życie i walkę, wresz­
cie w tysiącach zgromadzeń, 
na których omawiane są jego 
czyny bojowe, wyjątki z jego 
prac i pism, czytane są jego 
niezliczone referaty i  przemó-

Pracujący słuchają w sku­
pieniu nauk stalinowskich, 
przygotowują specjalne podar­
ki urodzinowe, wysyłają listy 
zawierające gorące, płomienne 
pozdrowienia i życzenia — pi­
szą o swej walce i zapewniają 
o niezmiennej wierności dla 
idei stalinowskiej i Związku 
Radzieckiego. Obok narodów 
radzieckich i krajów demokra­
cji ludowej, proletariat całego 
świata składa hołd nieugięte­
mu bojownikowi o prawa pra­
cującego człowieka.

Wraz z krajami, w których, 
rządzi lud, manifestuje swoje 
przywiązanie do Stalina pro­
letariat krajów kapitalistycz­
nych. Zarówno robotnicy kapi­
talistycznej Ameryki, Anglii, 
Włoch czy Holandii, jak par­
tyzanci indonezyjscy, walczący 
żołnierze chińscy, czy w nie­
ludzki sposób ciemiężone ludy 
w koloniach — wszyscy wiążą 
dzisiaj swoje myśli i. nadzieje 
Z człowiekiem, który jest uoso­
bieniem zwycięskiej walki z 
kapitalizmem, walki z wstecz- 
nictwem, walki o pokój i spra­
wiedliwość dla wszystkich na­
rodów świata.

Klasa robotnicza małej Da­
nii wydała w swym języku oj­
czystym dzieło Stalina „Zagad­
nienia leninizmu", w Holan­
dii rozchodzi się w tysiącach 
egzemplarzy wydany w języ­
ku holenderskim życiorys Sta­
lina, Instytut Marksa - Engel­
sa - Lenina wydał w Berlinie 
pierwszy tom dzieł Józefa Sta­
lina. Chłopi włoscy walczący o 
ziemię, wiodący żywot paria­

sów — -wysyłaj? tysiące li­
stów do Wodza narodów.

Oto jeden z nich — Andre 
Marona * Sant Loreazo pisze 
w liście do .Stalina: „Z naszej 
głuchej prowincji, pozbawionej: 
dróg,- wodociągów, światła e- 
lektrycznego, szkoły, przesy­
łam w imienia wszystkich tu ­
tejszych komunistów, socjali­
stów i demokratów pozdrowie­
nia Józefowi Stalinowi".

Płyną listy i adresy ze 
wszystkich kontynentów. Pisa­
ne są twardą, niewprawną dło 
nią ludzi wszystkich ras i Jto-

lorów skóry*' Piszą pozbawieni 
praw Murzyfi ż* Stanów Zjed^
nęczoiiyjcl}^ w yraja ją  swoje, ż y - ' 
cienia bojownicy Vietnamu, 
gorąco dziękują Stalinowi Ko­
reańczycy, którym' Armia Ra­
dziecka ~ przyniosła wolność i 
umożliwiła budowę swego nie­
podległego, szczęśliwego życia. 
Z i wszystkich krańców świata 
nidchodzą wiadomości o wspa- 
njałym, manifestacyjnym cha­
rakterze uroczystości, poświę­
conych rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina. - -*

Otwierając w BifdapeszScr

wystawę „Życie wielkiego SU- 
Jina"^— .A rpad Szakasits po­
wiedział : „Miliony prostych
ludzi z wielką sympatią i wia­
rą patrzą na tego największ^*- 
go człowieka, który swymi 
nadzwyczajnymi czynami za­
służył na powszechną miłość".

Miliony prostych ludzi uczą 
się na czynach Stalina, czer­
pią z nich swoją siłę, wiążą z 
nimi swoją przyszłość i to sta­
nowi podstawę żywiołowej ma­
nifestacji uczuć robotników J 
chłopów fcałej kuli ziemskiej.

' '■ A. Kar. ,

To, c o  n a r o d o w i na

Symbol w czterech salach
„W trzech pokojach starego Kremla 
mieszka człowiek imieniem Józef Stalin.
Światło późno gaśnie w jego pokojn.
Świat i ojczyzna nie dają mu cdpncząć..."

(Pable Neruda — „Drwal").

Była fabryka —• jedna z wie 
lu. Pracowali w  niej robotni­
cy, bogacił sic właściciel: Ro­
botnicy walczyli przeciwko 
głodowym płacom, przeciwko 
bezrobociu...

Przyszła okupacja hitlerow­
ska. Fabrykę ogołocono z cen­
niejszych urządzeń i maszyn.

gospodarczej i  technicznej, a- 
by polskie fabryki odbudowa­
ły się i  rozpoczęły produkcję 
w wielokrotnie większym niż 
dawniej zakresie.
‘ Dlatego właśnie modele licz 

ritah fabryk polskich znalazły 
się wśród darów dla kierow­
nika jedynego na świecie pań

Z WYSTAWY PODARUNKÓW OD SPOŁECZEŃSTWA POLSKIE­
GO DLA GENERALISSIMUSA STALIN/l. S4„m W ętU ,iT  JĆUiT. 
ARTYŚTYĆŻNIE WYKONANY PRZEZ ZAŁOGĘ FABRYKI „WE-

robotników wywożono d o . Nie 
miec, na darmową, niewolni­
czą; pracę/’Przyszedł rok 1*44-. . 
Niemcy pozostawili po sobie 
wypalone mury fabryki...

WYRAZ RADOŚCI I  TROSK 
CAŁEGO NARODU

Na wystawie podarunków 
polskiego świata pracy dła Ge 
neralissimusa Stalina z okazji 
70 rocznicy jego’ urodzin, śtoi 
model fabryki. Tej samej, z 
której w  1944 r. zostały tylko 
wypalone mury, , Model jest . 
piękny, bo piękna jest fabry­
ka. Odbudowano ja  i przebu­
dowano. Przywieziono z ZSRR 
nowoczesne obrabiarki. Jej ro 
botnicy nie drżą już o to. że 
za tydzień mogą stać się bez­
robotnymi. Pracują sami na 
siebie i  w swej pracy korzy­
stają z doświadczeń przodują­
cych robotników radzieckich,,

Trzeba było Arihii Czerwo­
nej, aby ziemie polskie uwol­
nić od hitleryzmu. Trzeba by­
ło pomocy doświadczenia po­
litycznego ZSRR, aby polska 
klasa robotnicza mogła zdobyć- 
władzę. Trzeba było pomocy

stwa socjalistycznego, dla Jó­
zefa Stalina. Jemu polska 
klata robotnicza U-jfisto,.
co jest symbolem jej pracy i 
największej troski.

„Stalin — powiedział wice­
premier Minc na otwarciu 
wystawy *— jest' przywódcą 
spółnóty tych, do których rtó"-' 
leży przyszłość i którzy ko­
chają przyszłość".

. Naród polski buduje funda­
menty socjalizmu- --- o buduje 
swoją przyszłość. Dla sprawy 
tej - socjalistycznej przyszłości 
polska klasa robotnicza pra­
cuje najofiarniej i  najusilniej. 
Tej sprawie poświecą się dziś 
bez reszty każdy uczciwy Po­
lak. Dlatego cały naród polski 
otacza głęboką miłością i czcią 
Józefa Stalina.
PRZEKRÓJ PRZEZ POLSKĘ

Wystawa podarków zajęła 
cztery sale Muzeum Narodo­
wego. Przechodząc przez te 
sale, ma się wrażenie, że prze 
chodzi się przez Polskę, po­
kazaną w skondensowanym, 
leci trafnym przekroju. Dtary 
obrazują bowiem twórczy- wy 
siłek wszystkich ludzi pracy,

w  Polsce — robotników, chło­
pów, inteligencji, rzemieślni­
ków, artystów, młodzieży, ko­
biet, nawet naukę dzieci.

Materiałem, z którego wy­
konano artystyczne rzeźby i 
modele zakładów pracy, jest 
węgiel i cukier, stal i bursz­
tyn, papier i ciasto tortowe. 
Wśród podarków jest potężna 
lokomotywa i są, naiwne, wy­
konane dziecięcymi rączkami 
laurki. Są przedmioty, budzą­
ce podziw swą precyzyjnością 
i jtomysłowością, jak globus 
skonstruowany przez studen­
tów bytomskiego Technicum i
— często tiieortograficzne i 
nieudolnę, lecz wzruszająco 
szczere listy chłopów, którzy
— być może — niedawno na­
uczyli się pisać.

Józef Stalin — człowiek, 
który ,.późno gas: światło w 
swym pokoju, bo świat i oj­
czyzna nie daią mu odpocząć", 
w dniu swoich Siedemdziesią­
tych urodzirt, pó siedemdzie­
sięciu latach życia wypełnio­
nego bez reszty walką o  wy­
zwolenie wszystkich ludzi pra 
cy na całym świecie, będzie 
miał przed oczami obftaz pra­
cy narodu polskiego; -Obraz 
nie oficjalny i sztywny, lecz 
żywy. szczery i wzruszający.

Podarunki narodu polskie­
go dla przywódcy SWTato-rtteJ ” 
rewolucji urastają do znacze­
nia symbolu, bo do znaczenia 
symbolu urosło nazwisko 
„Józef Stalin". Bo, jak. pisze

« S |» 0 ^ a W t S s ‘
Jego imienia. Bo nazwisko 
STALIN jest symbolem i skro 
tem, -wyrażającym dwie po­
tężne wygrane, które o losach 
tej epoki zdecydowały: zwy­
cięskiej Rewolucji Październi­
kowej i zwycięskiej wojny z 
faszystowskimi ludobójcami".

Sdl

J u lia n . T u w im

O Stalfinie
W7*; wezormjszej „Trybu­

nie Ludu" ukazał się al ty- 
Jcul Juliana Tuwima, k tin j
drukujemy poniżej w cało­
ści.

Rozejrzyjmy się po wielkim 
czasie, w jakim żyjemy, a prze 
konamy się, że daremnie byś­
my - szukali drugiego człowie­
ka, który by na swych bar­
kach i w swym sercu dźwigał 
tyle bistofS, tyle walki, tyle' 
ludzkości i człowieczeństwa. 
Rozejrzyjmy się nie tylko po 
naszym czasie, ale i po minio­
nym. Kiedy i komu — w dzie­
jach sprawdzalnych — przy­
padło takie uniwersalne prze­
wodnictwo takiej uniwersalnej 
idei? '

Marksizm — to było ziarno 
posiane w glebę historii.' Leni- 
nizm wyhodował — w jakiej 
burzy! w jakich wichrach! — 
pierwsze pędy i pąki. Stalin— 
mądry, spokojny i nieugięty, 
więc zwycięski, sprawił roz­
kwit i owocowanie. I odtąd 
wciąż nowe ziarna tych owo­
ców będą już zawsze zapład- 
riiać ziemię. Wydaje mi się, 
żę geniusz Stalina, to między 
innymi cudowna umiejętność 
do prowadzenia i utrzymania 
rewolucji w procesie ciągłej 
organicznej żywotności. Sta­
lin — to suma tych elemen­
tów, które rewolucjonizują ca­
łą naszą epokę, nosicielkę przy

To, że imperialistyczny ka­
pitalizm skazany jest na nie­
uchronną zagładę, to, że już 
tyjko krótkie lata pozostały 
mu zdychania i obłąkanego 
wierzgania, to, że 99 proc. 
ludzkości wyzwoli się naresz­
cie spod panowania 1 proc. 
krwiożerczych chciwców i dra­
pieżników — ta  wiekopomna

aasługa zapisana będzie r.« 
karcie dziejów, której nagłó­
wek brzmi: , Józef Stalin,
wódz i nauczyciel narodów 
Związku Radzieckiego, wódz 1. 
przyjaeiel...wszystkich cierpią­
cych i uciemiężonych ludzi n» 
aiemi". Bo ten genialny czło­
wiek nie. tylko walczył o -\vr~ 
cięstwo największej i n t. Na­
szej w historii rewolucji socja­
listycznej, a le  ją  u t r w a l i ł  
—. i szczytowe wydarzenie wia- 
ku 20 na barkach swoich prze­
nosi w przyszłość.

Epoka nasza jest epoką Je­
go imienia.

Bo nazwisko S t a l i n  jest 
symbolem i skrótemj wyraża­
jącym dwie potężne wygrane, 
które o losach tej epoki zdecy­
dowały: zwycięskiej Rewolucji 
Październikowej i zwycięskiej 
wojny z faszystowskimi ludo­
bójcami.
. Tylko genialny realizator i 

koordynator tej pierwszej 
mógł wygrać tę drugą. Boha­
terska armia radziecka dlate­
go mogła w maju roku 1945 
rzucać pod stopy swego Gene­
ralissimusa plugawe sztandary 
ze swastyką, że od roku 1917 
powiewają na Kremlu czerwo­
ne sztandary z sierpem i mło­
tem. One to, te płomienie re­
wolucji, sprawiły, że narody 
radzieckie stały się olbrzymią 
potęgą — nie tylko fizyczną, 
lecz przede wszystkim moral­
n ą : a  w historii znaczy to :’ pa­
triotyczną.

Rewolucja — pamiętajmy— 
nie jest czymś takim, co „wy­
bucha" i żyje potem siłą tego 
wybuchu. Rewolucja — to coś, 
co trzeba mądrze i system s tycz 
nie wychowywać. Wielki wy­
chowawca wielkiej rewolucji— 
ot© Stalin.

A w an gard a m arszii 
do sociaSizinu

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
anglosaskiego imperializmu i 
godzący w suwerenność i r.ie- 
^edtegłość naszego państwa.

Listopadowe plenum KC 
PZPR, rzueaiąe hasło wzmożo­
nej czujności — lało gwaran­
cję sparaliżowania wrogich 

^ m i n o w a ­
nia obcych agentów z naszego 
aparatu państwowego i spo­
łecznego.

W ten sposób kraj nasz sta­
nął jeszcze mocniej, jeszcze 

^pewniej w szeregu państw,'Kro 
niących pokoju, a okupionych 
wokół ZSRR i wspomaganych 
przez rewolucyjny i narodowo­
wyzwoleńczy ruch se tet milio­
nów ludzi na całym świecie.

Zjednoczenie polskiego ru­
chu robotniczego, które zada­
ło cios ostateczny próbom im­
perialistów i kołtunerii — po­
zwoliło Polsce na jeszcze głęb­
sze zacieśnienie sojuszu, bra­
terskiej przyjaźni i współpra­
cy ze Związkiem Radzieckim.

Dzięki temu sojuszowi wzro­
sło znaczenie Polski nar arenie 
międzynarodowej. Zarówno w 
dziedzinie gospodarczej’, jak i 
politycznej Polska stała się 
ważkim czynnikiem międzyna­
rodowym, bo siła jej wypływa 
nie z pustych zapewnień, lecz 
z ogromnych sukcesów gospo­
darczych i politycznych, z opar

cia się o Związek Radziecki i 
państwa Demokracji Ludowej, 
ze współpracy z nowymi poko­
jowymi elementami w życiu 
międzynarodowym, jak Ludo­
we Chiny i Demokratyczna Re 
publika Niemiecka.

Zjednoczenie polskiej klasy 
robotniczej wzmocniło Polskę 
pod każdym względem. ol­
brzymim obozie pokoju od Kan 
tonu po Berlin, w obozie, kie­
rowanym przez Związek Ra­
dziecki i jego wodza, Józefa 
Stalina, w obozie związanym z 
całą pracującą, postępową 
ludzkością — Polska zajmuje 
poczesne miejsce.

Codzienna praca każdego o- 
bywateła, czujność wobec wro- 
ga, poczucie odpowiedzialności 
ze swój odcinek pracy — oto 
czynniki, które wzmacniają si­
łę narodu, ułatwiają i przy­
śpieszają pracę, jaką prowa­
dzi Polska Zjednoczona Partia  
Robotnicza: budowę fundamen 
tów socjalizmu.

Ręce polskie, dźwigająca w 
górę, obok rąk radzieckich, 
czeskich i słowackich, węgier­
skich, rumuńskich, bułgar­
skich, chińskich i niemieckich, 
obok rąk ludzi pracy w Anglii, 
Włoszech, Francji i TJSA — 
sztandar Wolności, Pokoju i 
Postępu — stają się coraz sil­
niejsze.

Kazimierz Dębnicki.

W dniu 21 stycznia 1924-ro­
ku w Górkach "pod Moskwą 
zmarł Lenin — wódz i  twór­
ca partii bolszewików,- wódz 
mas pracujących całego świa­
ta. Sztandar Lenina, sztandar 
partii wzniósł wysoko i po­
niósł dalej Stalin, najlepszy 
syn partii bolszewickiej, god­
ny następca i wielki konty­
nuator dzieła Lenina.

Na posiedzeniu żałobnym II 
Wszechzwiązkowego Zjazdu 
Rad Stalin złożył w  imieniu 
partii wielką przysięgę: wy­
soko dzierżyć i strzec czysto­
ści miana członka partii; 
strzec jedności partii jak oka 
w głowie; strzec i  umacniać 
dyktaturę proletariatu; wzmac 
niać ze wszystkich sił sojusz 
robotników i chłopów; wzmac 
niać i rozszerzać Związek Re­
publik; umacniać Armię Czer 
Woną i Flotę Czerwoną.

Była to przysięga złożona 
przez partię bolszewicką> swe­
mu wodzowi Leninowi, który 
żyć będzie po wsze czasy. 
Przysięgi tej partia pod wo­
dzą Stalina dotrzymywała i 
dotrzymuje nadal z honorem.

Korzystając z choroby, a  ńa 
stępnle ze śmierci Lenina, 
Wrogowie socjalizmu usiłowa­
li sprowadzić partię z drogi 
Lenina. Ze szczególną wściek­
łością napadał na partię za­
jadły wróg leninizmu Trocki 
i jego pomocnicy. Stalin ob­
nażył istotę polityczną wystą­
pień trockistów, wykazał, że 
chodzi o życie i śmierć partii, 
Zespolił kadry partyjne i  zor­

flózafc W  ióóarlonowicz Stalin *)

ganizował rozgromienie troc-

Wyjątkowo wielkie znacze­
nie dla ideowego rozgromie­
nia trockizmu, dla obrony, u - 
zasadnienia i rozwoju leniniz- 
rau posiada teoretyczna praca 
Stalina „O podstawach leni- 
nizmu", wydana w r. 1924. 
Praca ta jest mistrzowskim 
wykładem i  głębokim , teore­
tycznym uzasadnieniem leńi-

Pod koniec okresu odbudo­
wy przed partią stanęła z ca­
łą swą ostrością kwestia per­
spektywy budownictwa socja­
listycznego, losów socjalizmu 
w Związku Radzieckim. Na 
XIV zjeździe partii (w grud­
niu 1925 r.) Stalin postawił 
przed partią jako główne za­
danie przeprowądzenie socja­
listycznego uprzemysłowienia

Pomyślne zrealizowanie u- 
przemysłowienia socjalistycz­
nego wymagało również prze­
kształcenia rolnictwa. Na XV 
zjeździe partii (grudzień 1927 
r.) Stalin postawił przed kra­
jem zadanie: zlikwidować za­
cofanie rolnictwa drogą zjed­
noczenia drobnych i rozpro­
szonych gospodarstw chłop­
skich w wielkie, kolektywne 
gospodarstwa.

XV zjazd powziął uchwałę 
o wszechstronnym rozwijaniu

kolektywizacji gospodarki rol­
nej. Równocześnie zjazd dał 
dyrektywę stworzenia pierw­
szego pięcioletniego planu go­
spodarki narodowej.

Partia ze Stalinem na czele 
rozwiązała najtrudniejsze po 
zdobyciu władzy zadanie re­
wolucji proletariackiej — za­
danie przesunięcia masy drob 
nych gospodarstw chłopskich 
na tory socjalizmu.

Za olbrzymie zasługi na 
froncie budownictwa socjali­
stycznego Centralny Komitet 
Wykonawczy ZSRR postano­
wił w lutym 1930 r. odznaczyć 
Stalina II orderem Czerwone­
go Sztandaru.

W swym referacie na XVI 
zjeździe partii (czerwiec — li­
piec 1930 r.) Stalin postawił 
zadanie dalszego Wzmożenia 
tempa budownictwa socjali­
stycznego, zrealizowania pierw 
śzej pięciolatki w ciągu czte­
rech lat. Zjazd ten przeszedł 
dó historii, jako zjazd ogólnej 
ofensywy socjalizmu na ca­
łym froncie.

Pód kierownictwem Stalina 
socjalizm odniósł zwycięstwo 
w ZSRR. XVII zjazd partii 
(1934 r.), który przeszedł do 
historii, jako zjazd zwycięz­
ców. przyjął referat Stalina o 
wynikach historycznych zwy­
cięstw socjalizmu ZSRR i za­
daniach dalszej pracy partii,

jako uchwałę zjazdu, jako 
prawo partyjne, jako program 
pracy partii na najbliższy o-

Stalin był. twórcą nowej
t^nstytucji socjalistycznego.

nomyślnie nazwana przez na­
rody Związku Radzieckiego na 
cześć jej twórcy Konstytucją 
Stalinowska.
. W dniu 12 grudnia 1937 r.
odbyły sie wybory do Rady

STALIN, WOROSZYŁOW 1 KALININ NA XVI ZJEZOZ1E WKP<b>

państwa robotników i  chło­
pów, zatwierdzonej przez Nad 
zwyczajny VIII Zjazd Rad w 
dniu 5 grudnia 1936 r. Ta kon 
stytucja zwycięskiego socjaliz­
mu i rozbudowanej demokra­
cji socjalistycznej została jed-

Najwyższej ZSRR. Na pierw­
szego delegj/.a do Rady Naj­
wyższej ZSRR wybrano Sta­
lina.

Wzmożona aktywność mas i 
olbrzymie zadania dalszego 
budownictwa socjalistycznego

postawiły kwestie ideowego i 
politycznego uzbrojenia kadr 
na nowej płaszczyźnie. Stalin 
pisze „Krótki kurs hisiorii 
WKF(b)“. Ukazanie się tej 
książki stało się niezwykłe do 
niosłym wydarzeniem w  życiu 
ideowym partii bolszewickiej.

W marcu 1939 r. Stalin kie­
ruje pracą XVIII zjazdu 
WKP(b). Zjazd był imponują­
cą manifestacją niebywałej 

j  dotychczas jedności i jednąji- 
tości całej partii, zespolenia 
się jej wokół leninowsko-sta- 

i linowskiego Komitetu Central 
nego. Referat Stalina na XVIII 
zjeździe WKP(b) — to prog- 

j ram zakończenia budowy bez- 
| klasowego społeczeństwa soc- 
j jalistycznego i stopniowego 

przejścia od socjalizmu do ko- 
j rmmizmu. Stalin uogólnił całe 
1 doświadczenie budownictwa 
j państwa radzieckiego i  do- 
j szedł do wniosku, że zacho- 
! 'wanie państwa w dobie ko­

munizmu, w wypadku jeżeli 
będzie nadal istniało otocze­
nie kapitalistyczne, jest ko­
nieczne.

Na mocy dekretu Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR z dnia 
20 grudnia 1939 r. nadano .T. 
Stalinowi za wyjątkowe za­
sługi w  dziele zorganizowania 
partii bolszewickiej, utworze­
nia państwa radzieckiego, zbu 
dowania społeczeństwa socja­
listycznego w ZSRR i umoc­
nienia przyjaźni między na­
rodami Związku Radzieckiego, 
tytuł Bohatera Pracy Socjali­
stycznej 1 udekorowano go 
orderem Lenina. (e.d.n.)

Str. »
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Analiza dotychczasowej pracy
Z esp ołów  S a m o p o m o cy  w N au ce

W trosce o lepsze postępy w nauce Związek Aka­
demickiej Młodzieży Polskiej przystąpił poprzez Zespo- > 
ly  Samopomocy w Nauce (ZSN-y) do realizacji nowych 
metod uczenia się.

Zespoły te — to grupy studentów, którzy zbierają 
się co pewien czas na zbiorowe powtórki materiału, na 
tłumaczenie sobie nawzajem kwestii niejasnych; kontro­
lują swoje przygotowanie z danego przedmiotu i poma­
gają słabszym członkom zespołu. W pracy ZSN-ów bio­
rą  udział profesorowie i asystenci, którzy przez konsul­
tacje, korepetycje i repetytoria pomagają studentom — 
człenkcm zespołu.

ZSN-y nie wykluczają, ani nawet nie osłabiają indy­
widualnej nauki członków zespołu, lecz jedynie stano­
wią uzupełnienie i zracjonalizowanie metod uczenia się 
indywidualnego.

Dziś, po dwóch miesiącach 
pracy zespołów, trzeba zasta­
nowić się nad osiągnięciami i 
błędami w tej dziedzinie. Ak­
cja £SN-ów dotyczyła ogółu 
studentów; cała młodzież, zor 
ganizowana i niezorgąnizowa- 
na powinna' znaleźć się w sze 
regach zespołów. , Tworzenie 
ich, jakkolwiek zainicjowane 
i prowadzone przez ZAMP, 
leżało także w rękach Kół Na 
ukowych i władz wyższych 
uczelni. Ze strony czynnika 
profesorskiego akcja ZSN 
spotkała się niemal w 100 "'o 
z gorącym poparciem; Rady 
Wydziałowe, poświecone spe­
cjalnie tej sprawie, deklaro­
wały (Wydz. Humanistyczny, 
Mat. -  Fiz. - Chem., Budownic­
twa) wyznaczenie godzin kon 
sultacji d!ą zespołów i goszczę 
gólnych ich członków. .

Mimo tak sprzyjającej atmo 
stery, zaraz na początku, akcji 
\yyłoniło się mnóstwo niedo­
ciągnięć f organizacyjnych. 
Gdzieniegdzie zespoły potrak­
towano żbyt formalistycznie. 
Nie przeprowadzono dostatecZ 
«ej akcji .—uświadamiającej. 
Podział na zespoły dokonywał 
się bądź drogą administracyj­
ną (Wydz, Prawa), bądź też 
żywiołowo (Wydz. Budownic­
twa). Nie uwzględniano kry­
teriów społecznych, . (młodzież 
pochodzenia robotniczego, 
chłopskiego, intelig. prac.), 
mieszkaniowych (ewent. blis­
kość mieszkań poszczególnych 
członków), a przede wszyst­
kim — naukowych (studenci 
lepiej i gorzej przygotowani, 
mniej i bardziej zdolni), któ­
rych zastosowanie gwaranto­
wało dopiero dobrą pracę ze-

Przykładem dość dobrze 
przeprowadzonego podziału na 
zespoły może być Wydział 
Nauk Przyrodniczych, gdzie 
przy ostatnich kolłokwiach po 
7,iom zespołów okazał się sto­
sunkowo równy, choć bynaj­
mniej jeszcze nie zadawala­
jący.

W naszym środowisku pow-

stało ponad 250 zespołów, jed­
nak niewielka ich ilość istot­
nie pracuje; są to niektóre 
zespoły WSH, na Wydz. Na­

uk Przyrodniczych, na Mat. 
Fiz. -» Chem„..Budownictwie Qr, 
raz kiłka na .W-yd^Lekać-*, 
skim. Na "pierwszym roku 
Wydz. Lekarskiego tylko pa­
rę zespołów urzadzała repety­
toria prowadzone przez asys­
tentów?;" Frekwencja na tych 
repetytoriach waha się' w- gra­
nicach ód 40»/« do 75 %r co 
dowodzi, że studenci nie do­
ceniają znaczeni® tej foymy 
nauki, że kierownicy nfe "u- 
mieją jeszcze prowadzić swo­
ich zespołów, bo nie. starają 
się zmobilizować do walki o 
lepsze postępy 100 °/o człon­
ków zespołu, że nie starają 
się Wyrobić w studentach 
współodpowiedzialności za pra 
ce kolegów.

Musimy zdać sobie sprawę 
* , ‘ęgo żu ? tfc s^poly  iwo-

ko pojętej dobrowolności, przy 
użyciu — oczywiście — ̂ prq-j, 
pagandy i indywjdj^lp.g£p. od 
działywania. o tyle 
niu przystąpienia, Jkąjtffc' człó- 
nek winien zastosować się do- 
ogólnyeh wytycznych pracy 
zespołu, ustalanych na pierw­
szym jego zebraniu i brać u- 
dziat we wszystkich ogólnych 
pracach- Obowiązkiem kierowi 
ników jest więc przede wszyst 

.kim wzmóc dyscyplinę we- 
wnątrzzespołowa. -

Na bazie zbiorowej nauki 
zaczęło się już wyłaniać Współ 
zawodnictwo w nauce. Poja­
wiło.się '.'ono na WSH. na Sto- 
matolo&y^ną\,Mat.-Fiz.-Chem., 
na -I-szyni '̂i II-gim roku 
Wydz.*. Lekarskiego. Pojawia-,., 
ją się .tafcże, zpbowiązania na-, 
ukowe; ,<aa* II, r. Wydz. Lek,, 
zespół n r II zobowiazał się do 
zdania wszystkich egzaminów 
w pierwszym?,terminie.

Aktywna i entuzjastyczna 
postawą dużej części młodzie­
ży akademickiej w pracy 
ZSN-ów ISędzie najlepszą od­
powiedzią na poczynania tych, 
którzy... poprzez- siaaie. fałazy-. 
wych pogłosek ^Wydz. Łek.. 
Wydz. Prawa i  in.) usiłowali 
zdyskredytować fest»tePZSN*ów- 
w oczach szerokich mas mło-

Sabina Kotla rkówna.

I)>sk u s:e  i w n io sk i

P i ę ć  p ierw szych  p o s ie d z e ń  
R ad (Jezefnianych

l(.rólkia iyiiącla
k tó ra  n ie  w ybuchła

S*:s*a»a s t o łó w e k  — u m o r z o n a
„Wiadomo, powszechnie, że 

ujemne samopoczucie psychicz 
ne bynajmniej nie wpływa ko­
rzystnie na proces trawienia.

Poza środkami pobudzający­
mi apetyt, wpływa decydują­
co na wydzielanie dużej ilości 
soków trawiennych stan tzw. 
„dobrego humoru". Zadanie 
vy \wolywania . takiego nastroju

spełnia ostateczne urządzenie 
jadłodajni, białe nakrycie sto­
łu, ładnie podana potrawa, 
przyjemna obsługa, kwiaty, 
muzyka itp.

W żadnym jednak wypadku 
nie wpływa dodatnio długie, 
do 1,0 minut dochodzące wy­
czekiwanie w ogonku aa  swo­
ją  porcję w okresie najwięk­
szego nasilenia ruchu, tj. w 
todz. od 1S.S0 do H.SO. Gdy­

byśmy przeciętnie przeznaczy­
li na każdego studenta tylko 
15 minut czekania, to pomno­
żywszy ten czas tylko przez 
połowę stołowników stołówki 
N r Z, tj. 700 osób — otrzyma­
my w miesiącu ogromną licz­
bę 6250 straconych godzin 

Tak zaczynał się artykuł 
jednego z naszych koresponden 
tów uczelnianych, który to 
(artykuł nie kolega), wywołał-, 
by zapewne okrzyki_ aprobaty 
wielu stałych bywalców sto­
łówek akademickich.
. Artykułu jednak nie zamie­
ścimy (bite S00 wierszy dru­
ku) bo... prawdopodobnie już 
w , styczniu stołówki nasze 
przejmie Powszechna Spóldz. 
Spożywców i  mamy nadzieję, 
że będziemy z nich zadowole­
ni. Przedstawicielami studen­
tów i łącznikami pomiędzy 
FPOS i PSS będą działające 
już Komitety Stołówkowe. Dla 
tego też sprawę dotychczaso­
wych brakóu) i_ niedociągnięć

o niesprecyzowanych często za­
łożeniach ideologicznych.

Zjednoczenie organizacji stu 
denckich na bazie ideologicz­
nej i organizacyjnej FPOS 
jest coraz ściślejsze. Podnoszo­
no w dyskusji, że dalsze za­
cieśnianie współprac^ T  wytę­
żona działalność wychowaw­
czą poszczególnych organizacji 
studenckich, pogłębi szeroki 
front postępowej młodzieży ą- 
kademickiej i  pozwoli na •'zbu­
dowanie przy boku -ZAMP 'jed­
nej organizacji studenckiej — 
Zrzeszeni^ v Studentó.w Pol­
skich. Droga 'do jedności pro­
wadzi poprzez usprawnieni} 
pracy wszystkich.... organizacji 
— członków FPOS.. "  s  -

Najdłuższą i najistotniejszą 
częścią zebrań .Rad- Uczelnia­
nych FPQS była dyskusja i 
składanie wniosków, ktćre na­
stępnie mają być wprowadzo­
ne w,życie _pr7.es o rsan . wykct 
nawczy Rady Uczelnianej, j a ­
kim jest Komitet Uczelniany 
FPOS.

Dyskusja i wnioski zmierza­
ły do usprawnienia przebiegu 
wykładów, ćwiczeń, ko lo ­
kwiów, do podniesienia dyscy­
pliny słuchaczy wyższych u- 
czelni. Na wszystkich prawie 
Radach Uczelnianych uchwa­
lono wnioski o wprowadzeniu 
narad wytwórczych, w których

A kadem ia
Stalinow ska

19 grudnia w auli Poli­
techniki odbędzie się uro­
czysta akademia, zorgani­
zowana z okazji 70-tej rocz 
nlcy urodzin Józefa Stalina. 
Weźmie w niej udział 
cała młodzież akademicka 
Wrccławia. Początek o go­
dzinie 19-tej.

Po części oficjalnej od­
będzie się bogata część a r­
tystyczna.

Koledze autorom niewydru- 
kowanego artykułu dziękuje­
my za rzeczywiście wszech­
stronne opracowanie spraw 
stołówkowych. A rtykuł scho­
wamy do archiwum i zużytku­
jemy go w roku 1950 do wiel­
kiego reportażu, zatytułowa­
nego „Wczoraj i dziś“.

v 0lta.

OOOWilD/J RE9AKC|9
Koledzy z D. A. przy tu. Stani- 

sławskiego, — Nie Wy pierwsi 
przesyłacie W tej sprawie list do

tłuszczu na podstawie legitymacji 
akademickich została przez nas 
przekazana do FPOS O wynikach

Kol. Łącka. — Artykuł pt. „Kie­
dy zejdzie z nas ta plama" jest 
ciekawy i po drobnych popraw­
kach zamieścimy go. Prosimy o 
współprac

wezmą udział profesorowie i 
studenci. Motywem przewod­
nim wypowiedzi była W<Jte‘>T>eł 
nienia przez wyższe uczelnie 
zadań, jakie Rząd Polski Lu­
dowej na nie .nakłada.

W sprawach organizacyj­
nych omawiano zagadnienie u- 
sprawnienia pracy wydziało­
wych Komisji Kwalifikacyj­
nych, zreorganizowania ;• ./Ste­
niu sprzedaży biletów do kin 
itp. Krytyce poddano słabą 
działalność Zarządów Uczel­
nianych i Wydziałowych AZS.

Wyniki pierwszych posie­
dzeń Rad Uczelnianych FPOS 
w pełni usprawiedliwiają 
twierdzenie, że powstanie og­
niw organizacyjnych' FPOS na 
uczelniach stanowi przełom w 
pracy organizacji ogólno - stu­
denckich.

Rola studentów  
w dziele odbudowy

Jaka powinna być rola proletariackich studentów 
w dziele budownictwa? Rola ich jest niewątpliwie poważ­
na, jeśli nie pierwszorzędna. Wyższe uczelnie — to szko­
ły kształtujące dowództwo dla gospodarki i  kultury. Me­
dycy i  ekonorydści,; spółdzielcy i  pedagodzy, inżynierowie .  
górnicy i  statystycy, technicy i  chemicy, fachowcy w go­
spodarce' rolnej i  drogowcy, weterynarze i  leśnicy, elelć- 

'i Ifae*ęfigmęy —  to wszystko przyszli przywódcy 
..■W- budową\ctwjff. nowego społeczeństwa, w budownictwie 
jsoeójihitycznei. gęspódąiU i socjalistycznej kultury. Nie 

: można.: budować n/twego. społeczeństwa bez nowego do­
wództwa. . Wyższość nowego dowództwa polega na tym, 
ze powołane ąosłąje dę> budowania nie dla eksploatacji 
mas pracujących w. interesach garstki bogaczy, a dla wy­
zwolenia m ffsprdeujących przeciw garstce wyzyskiwa­
czy,t CV7a rzeczr ■polega na tym , ' aby studenci wyższych 
HCfętnf .^.,J$bginicy "i^ćhłopl, pM ijjn i i  bezpartyjni —<■ 

_zrozumieli. to zaszczutne swoęe zadanie i  Zacięli je  wy­
pełniać świadomie, nie ze ętraehu, a za głosem sumienia.

' »*■:*> poprowadzić idfi tego, by proletariaccy studeńci 
ińf  • budowniczymi, socjalistycznef gospo­

darki,socjalistycznęj kultury —  jest pierwszym zada* 
niem partii: ' i -■? ■ -

, ^  £  ĄjStopzeństwa, nie' można jednak budować si-
' 'Tarm^innego mwóćCzlwa, biz bezpośredniego poparcia mas 
, ,  5,1)(i zbudowania' socjalizmu nie wystarczy 
sa rfui miu'cg o dowództwa. Do tego konieczne jest

..4e&c&xmufaiiieMfpobee tego dowództwa i poparcie ze 
■■ strawy-mas ,pracujących. Charakterystycznym rysem sta­

rego dowództwa, budującego w ustroju kapitalistycznym, 
było oderwanie od robotników i chłopów, stawianie się 
ponad masami jtrat-ttjącymi, niedocenianie zaufania i  po­
parcia ze s tronnych ' mas, skutkiem czego było ono pozba- 
u-iońe 'i jedńegb ł drugiego. J ć it dla nas zrozumiały fakt, 
że powinno Się zdecydowanie'i  bezpowrotnie zerwać ze 
starymi sposobami dowodzenia. Nie odrywać się od mas, 
a iak najściślej się ź' nir\i związać’; nie stawiać się po­
nad masami, a iść na czele mas, prowadząc je za sobą; 
nie wyodrębniać się od mas, a zlać się z nimi i zdobyć 
zaufanie i  poparcie mas — takie są nowe drogi działania 
nowego dowództwa. I inna droga jakiegokolwiek budow­
nictwa socjalistycznego jest nie do pomyślenia.

Stąd, doprowadzić do tego, by proletariaccy studenci 
uważali się za nierozerwalną część mas pracujących, by 
pojęli swą rolę w społeczeństwie i stali się przez to god­
nymi jego członkami — jest drugim zadaniem partii.

JÓZEF STALIN 
(Z przemówienia do Pierwszej Wszechzwiązkowej 

Konferencji Proletariackich Studentów.)________________

W s p ó ln a  w s iic iw  o  p r ą ż k o w e
w u r o H a i lz a  w r o c ła w s k i  AZS

(Koresp. Uczel. VVK) Wspa­
niałe rezultaty współzawod- 
jjiętwą w zakładach pracy nie 
pozostały bez wpfywu na pla­
nowy rozwoj AZS-u Wrocław 
skiego.

Na Naradzie Wytwórczej 
sekcji -pływackiej z udziałem, 
przedstawicieli Zarządów U - 
czelnianych, obok omówienia 
ąkjualnych spraw, szkolenia, 
niedociągnięć w pracach Za­
rządu K lubu. i..sekcji,..podjęto, 

'apel o " ’ wżT&ar"tiazi&TU’-'We' 
współzawodnictwie zespoło-

Współzawodnictwo w spor­
cie nie‘ jest noWościa. Współ­
zawodnictwo zaś zespołowe, 
ogłoszone przez AZS wrocław 
ski, wprowadza zupełnie no­
we momenty, których, celem 
jest poruszenie . i wciągnięcie 
wszystkich członków do pla­
nowej i systematycznej pra-

Do współzawodnictwa stają 
5-osobowe zespoły, na które 
zostają podzielone .sekcje Klu 
bu. Specjalny system punkto­
wy kładzie szczególny nacisk 
na uzyskanie OSFIS-u, na 
pracę sportową, organizacyj­
ną itp. Wyniki sportowe, u- 
zyskiwane przez członków, są 
zapisywane w punktacji na' 
rachunek całego zespołu.

Obecnie jednak. pomimo 
wielu pozytywnych osiągnięć, 
praca na kiiku szczeblach or­

ganizacyjnych AZS-u wrocław 
skiego nie należy do najlep­
szych. Jest jeszcze dużo kól 
wydziałowych, które wykazu­
ją całkowitą impotencję orga­
nizacyjną, jest też jeszcze wio 
lu zawodników Klubu, któ­
rzy nie zrozumieli istoty prza 
m ian-sportu polskiego, pole­
gających na ścisłej współpra­
cy sportu wyczynowego z ma*

,. „ Wsasąfjdfc, t e , ,ł>rąW musimy 
tisuhąc- w ' przyszłym rokn, a 
obszerna akcja współzawod­
nictwa zespołowego Klubu 1 
Kól Sportowych bedzie bar­
dzo pomocna w tych dąże­
niach.'

F^dzsekowonie
KŚ FPOS w  imieniu stu­

dentów wrocławskich dzię­
kuje serdecznie Miejskiej 
Badzie Narodowej i radne­
mu Tadeuszowi Tułasiewi- 
czowi za zrealizowanie na-* 
szego wniosku i przemiano­
wanie ul. Odrzańskiej na 
ul. Studencką.

Uchwała ta jest dla n.as 
szczególnie miła ze względu 
na to, że podjęto ją w cza­
sie  Międzynarodowego Ty­
godnia Studenta.

W o d p o w ie d z i n a  a la r m *

Uspraw nienie sprzed aży bSledów
A p el d o  B>ypekc|i Filreisa P o ls k ie g o

Redakcję „Słowa Akademic­
kiego" zasypano ostatnio lis­
tami alarmującymi o uspraw­
nienie przedsprzedaży biletów 
ulgowych do kin. Przedsprze­
daż ta odbywa się w lokalu 
KŚ FPOS i jak się okazuje — 
forma je j budzi wiele słusz­
nych sprzeciwów u kolegów".

Ażeby wyświetlić tę sprawę 
udaliśmy się do FPOS (dn. 10 
b. m.), aby zrobić reportaż 
błyskawiczny ż  przedsprzeda­
ży.

Godzina 13. Na schodach 
prowadzących na III piętro 
do lokalu KŚ FPOS stoi po­
trójna kolejka kolegów. Bile­
ty  sprzedaje tylko kasjerka 
kina „Scala“. Godzina 13.15 — 
sprzedaje się bilety tylko do 
kina „Scala“. Godzina 13:30 — 
pracuje bez wytchnienia kas­
jerka kina „Scala'1. Dopiero o 
13.35 przychodzi kasjerka „Po 
lortii". Tłum StuSentów nara­
sta. Czekają jeszcze pół go­
dziny na „Śląsk11 i „Warsza- 
wę“. Na próżno.

Słychać coraz głośniejsze 
Szemrania kolegów, którzy po 
dmigodzinnym czekaniu mu-, 
szą odejść bez biletu. W „oży­
wionej11 dyskusji dostaje się i 
Filmowi Polskiemu i FPOS-

Sprawa istotnie wygląda 
dość dziwnie. Film Polski zo­
bowiazał się przecież, że kas­

jerki pps?ęzególnych kin wro­
cławskich będą sprzedawały w 
określonych godzinach bilety 
ulgowe w lokalu FPOS. Dla­
czego niektórych kasjerek nie

Udajemy sie do Wydziału 
Kult.-Prop. KŚ FPOS i pro­
simy o wyjaśnienia.

— Co zrobiliście, aby ure­
gulować ten stan rzeczy?
. Prosiliśmy -długo i cierp­

liwie mile kasjerki o punktu­
alne i stałe pojawianie się u 
nas. Kiedy to nie pompglo, 
wysłaliśmy pismo do Dyrekcji 
Okręgowej Filmu Polskiego z 
prośbą o interwencie. Sprawa 
utknęła gdzieś pomiędzy Dy­
rekcją a KS FPOS

W liście .tym nie uchylono 
się od podkreślenia momentu 
obciążającego ogół- studentów, 
a- mianowicie, że rzeczywiście 
na niektóre filmy (nawet o 
dużej wartości) frekwencja a- 
kademików jest wybitnie sła­
ba. Fakt ten zaważył podob­
no na systematycznym poja­
wianiu się kasjerek, które z 
góry osądzają,, że dany film 
nie będzie , miat pogodzenia i 
w .ogóle nie przychodzą do 
FPOS-u.

Wydaje się nam jednak, że 
ten „system11 nie wpłynie do­
datnio na zwiększenie frek­
wencji studentów.

Jak się dowiadujemy, KS 
FPOS w celu usprawnienia 
wydawania biletów i w celu 
udostępnienia wartościowych 
filmów jak najwiekszej ilości 
kolegów, wprowadza obecnie 
obok sprzedaży indywidual­
nej — zbiorową sprzedaż bi-

A więc koła naukowe, ZSN, 
koła ZAMP itp. będą mogły 
nabywać bilety zbiorowo dla 
swoich członków. Przewodni­
czący danej grupy złoży zbio­
rowe zapotrzebowanie na bi­
lety (maksimum 30 osób) w 
Wydz. Kult.-Prop ZO ZAMP 
(pl. Uniwersytecki 7); w dniu 
wyświetlania filmu o godz. 
14-tej bilety odbierze poza 
kolejką i rozdzieli pomiędzy 
zgłoszonych.

Podobne zbiorowe zgłoszenia 
będą honorowane na niektó­
re przedstawienia teatralne. 
Listę zbiorową (nie więcej 
jak 20 osób) należy składać na 
trzy do czterech dni przed 
imprezą.

Tyle Wydział K ult.-P rop . 
przy KS FPOS.

Odnośnie kasjerek — wie­
rzymy, że sprawę te załatwi 
szybko i pomyślnie Zarząd 
Okręgowy Filmu Polskiego, 
który już nie raz wykazał swe 
życzliwe nastawienie do stu­
dentów.

E. Wacowska

*

N r 16

W szystkim  k oleżan k om  i kolegom  Życ zym y  zdro­
wych  l PRZYJEMNYCH FERII.

(Koresp. Uczel. W. Z.) W 
pierwszej połowie grudnia br. 
odbyły się we . wszystkich, u- 
czelniach Wrocławia pierwsze 
posiedzenia Rad Uczelnianych 
FPOS.

Dyskusja na Radach Uczel­
nianych wykazała, że antago­
nizmy i partykularne interesy 
poszczególnych organizacji, 
przedstawiane bardzo często 
jako niedające się pogodzić z 
dążeniami innych organizacji, 
prawie zupełnie znikły.

Wzorując się na doświad­
czeniach przodującej organi­
zacji studenckiej ZAMP, dy­
skutanci wykazywali, że jedna 
organizacja oparta na słusz­
nej ideologii może zdziałać bez 
porównania więcej, aniżeli kon 
glomerat różnych organizacji

Nr 345
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Słowo Sportowe
Hu cześć 7Q-ej rocznicy urodzin Generolissimusu Józefa S&alina

piękna rewia boksu w Hali Ludowej
T e a m  „A“  z w y c ię ż a  t e a m  „15“ 13:3

Na zakończenie uroczystości związanych z przybyciem 
gwiaździstej sztafety ZMP z 6-ciu miast dolnośląskich,
sztafety, która zawiezie pozdrowienia Generalissimusowi Jó 
zefowi Stalinowi w dniu Jego urodzin, od młodzieży dolno­
śląskiej — odbyły się zawody bokserskie.

Przed rozpoczęciem rewii boksu, dyr. WUKF Skraba, wrę­
czył dyplomy zasłużonym działaczom i zawodnikom, którzy 
przyczynili się do popularyzacji pięściarstwa na naszym te­
renie i godnie reprezentowali barwy naszego okręgu.

WALUGA W RINGU 
Pierwszy dyplom otrzymuje 

mistrz Europy, gwardzista — 
Kasperczak. Następnie dyr. 
WUKF wręcza dyplomy dzia­
łaczom: prez. OZB — Wilczo- 
kowi, wiceprez. OZB — Erd- 
towi, Cybulskiemu, Holiczowi, 
Hermanowi, kpt. Śobczyńskie- 
mu, Wlodarkowi i płk. Fryd­
manowi.

Z zawodników dyplomy o- 
trzymali: Waluga, witany b.
entuzjastycznie przez publicz­
ność, Kurowski I, Faska, 
Szczepan, Krupiński, Kostur- 
kiewicz, Symonowicz, Klimec- 
ki, Lepczyński, Dwernicki, Ku

ZAWODNICY DOBRZE —  
SĘDZIOWIE — SŁABO 
Wczorajsza impreza bokser 

ska w sumie wypadła b. do­
brze. Niektóre walki jak Ku­
rowski — Sobko, Kotaś — 
Kula czy Krupiński — Ko- 
sturkiewicz dostarczyły licz­
nie zebranej publiczności dużo

Poszczególne walki stały 
na b. dobrym poziomie i po­
zwoliły kapitanowi sportowe­
mu zorientować się w formie 
kandydatów do reprezentacji.

Niestety komplet sędziow­
ski nie stanął na wysokości 
zadania, wydając kilka myl­
nych orzeczeń, które wywoła­
ły niepotrzebne protesty wi-

PIERWSZE WALKI
W ringu pozostają zawodni 

cy wagi muszej, Faska (A) 
i  Kargol (B).

Walka prowadzona jest w

szybkim terhpie, żywiołowe a- 
taki Kargola b. umiejętnie sto 
puje Faska mając lekką prze­
wagę ’.v 2-ch rundach.

W trzecim starciu Faska za 
pewnił sobie zwycięstwo wy­
grywając rundę wysoko. Pa- 
fąwagowiec b. mądrze rozwią 
zał walkę taktycznie i w su­
mie odniósł zasłużone zwycię-

BRAWO JURDECZKO
W wadze koguciej — Żu­

rawski (A), napotkał na sil­
ny opór ze strony młodego i 
ambitnego Jurdeczki (B).

Zawodnik “Budowlanych" 
po I-ej rundzie przegranej, w 
drugiej bardzo często dąży do 
zwarć, z których wychodzi 
zwycięsko. Dopiero trzecia run 
da przynosi przewagę Żuraw­
skiemu, który trafia  kilkakrot 
nie b. silnie, osłabiając prze­
ciwnika. Jurdeczko kończy 
walkę wyczerpany, ratując się 
pod koniec rundy trzymaniem. 
Wygrywa na punkty Źuraw-

KUROWSKI CZY SOBKO
W wadze piórkowej doszło 

do ciekawego pojedynku 2-ch 
zawodników, którzy spotkali 
się w ringu po raz pierwszy.

Kurowski II (A) po wygra­
nej I-ej rundzie, w drugiej na 
dziewa się na kontrę Sobki(B) 
i zapoznaje się na moment z 
deskami. Trzecia runda to sil­
na wymiana ciosów. Kurow­
ski - więcej trafia i sędziowie 
ogłaszają jego zwycięstwo, 
które publiczność przyjęła z 
niezadowoleniem.

P r z e d  se zo n em  lig o w y m

W rocław  * O pole
W niedzielę w  sali S. P. _ 

godz. 16-tej szermierka wroc­
ławska będzie zdawała jesz­
cze jeden egzamin przed wal­
kami o wejście do ligi. Prze­
ciwnikami naszego okręgu bę 
dzie reprezentacja Opola. O- 
kręg opolski opiera się na  do­
skonałej drużynie AZS Rokit- 
nica i dwóch klubach gliwic­
kich: Stali 1 AZS.

W barwach gości walczyć 
będzie m. in. olimpijczyk — 
Franc oraz Koźlicki. Małecki, 
Małodobry i  Twardokęs.

Wrocław wystawia w szabli

inż. Suskiego, W. Dobrowol­
skiego, inż. Wortmana i Olek- 
siewicza. W szpadzie barw 
bronić będą Suski, Ostańko- 
wicz i Przeździecki. We flo­
recie startują Majewski, Mal­
czewski, Przeździecki i  Ja-

Celerń podniesienia atrakcyj 
ności zawodów postanowiono, 
że w  szabli startować będzie 
drużyna 4-osobowa, a w po­
zostałych broniach po trzech 
zawodników, przez co turniej 
trwać będzie 2—3 godziny.

W wadzi lekkiej spodzie­
waliśmy się lepszej walki.

Szczepan (A) i Kudłacik(B) 
stoczyli typowo remisową wal 
kę, która niczym nikogo nie 
zachwyciła. Obu zawodników 
widzieliśmy już w lepszej for­
mie. Sędziowie przyznali zwy 
cięstwo Szczepanowi, 'krzyw ­
dząc wyraźnie świdniczanina. 
NAJPIĘKNIEJSZA WALKA

W wadze półśredniej —• Ko 
taś (A) i Kula (B), stoczyli 
najpiękniejszą walkę wieczo­
ru. Spotkanie było przeprowa­
dzone w szybkim tempie przy 
silnej wymianie ciosów.

Po dwóch rundach typowo 
remisowych, trzecia należy ra. 
czej do Kuli, który miał lep­
szą końcówkę. Kotaś pod ko­
niec trzeciej rundy wyraźnie 
osłabł, ńie wytrzymując kon­
dycyjnie. Sędziowie ogłosili 
wynik remisowy.

W wadze średniej — Matu­
la (A) nowy nabytek Pafa- 
wagu, stoczył z Polańczykiem 
(B) czysto towarzyską walkę.

Polańczyk w drugiej run­
dzie nadział się na silną kon-

S pójn ia
m is ć r ż e m  w y b rz e ż a

Niedzielne spotkania bokserskie 
wyłoniły już mistrza Wybrzeża w

Tytuł ' zdobyła „Spójnia" 
(Tczew), która pokonała w Wej­
herowie miejscową „Unię** 11:5 i 
reprezentować będzie okręg gdań 
ski w walkach o wejście do n  Li

Drugi z kolei kandydat na mi­
strza — „Związkowiec" (Gdynia) 
pokonał zespół „Stall4* (Elbląg)

reprezentanta ̂ y b rzeż l Listewni 
ka („Stal") z młodym Bzymkiem

u&m©
16 GRUDNIA (PIĄTEK)

8,40 Muz. 8,55 Szkolna gazetka 
8,15 Wszechn. Rad. 9,35 Muz. 10,00

12̂ 04 Dziennik 12,30* Aud. dla "wsi
Kompozyt, tyg. 17,00 Muz. rozryw 
kowa 17,30 Słońce nad stepem — 
powieść 17,50 Kantata o ojczyźnie

„Krawędź 22,30 Kwartet smyczk. 

Hymn.

trę i odpoczywał na deskach 
do 8-miu. Ogłoszony wynik re 
misowy, krzywdzi nieco Ma- 
tułę.

KOSTURKIEWICZ 
W DOBREJ FORMIE

Walka Krupiński (A) —
Kosturkiewicz (B) ciekawiła 
całą widownię. Sędziowie tym 
razem nie stanęli na wysoko­
ści zadania ogłaszając remis. 
Kosturkiewicz wygrał wszyst­
kie trzy rundy, przekonywu­
jąco, nie dopuszczając Krupiń 
skiego do ciosu. Zawodnik 
„Związkowca" punktował b. 
ładnie lewą, zapewniając so­
bie punlstową przewagę.

W wadze ciężkiej — Lep­
czyński (A) po bezbarwnej 
walce pokonał Romanowa (B).

Spotkanie zakończyło się 
zwycięstwem teamu „A“ nad 
teamem „B‘‘ w stosunku 13:3.

Sędziowali w ringu — Mi­
kuła, na punkty — Sadowski, 
Popiołek i ̂ Kamizela.

Widzów 15.000.
R. Kuszmierski

Większe w ygrane
6-ty dzień ciągnienia 4 klasy 

Wygrane po 200.000 zł padły ńa 

Wygnane po 100.000 zł padły na 
62264, 63606] 71473’ 86096.

Wygrajie po 16.000 żł padły na 
nr nr: 2532, 8220, 8636, 16635, 16913, 
21855, 26375, 27891, 37499, 45123, 45928, 
51449, 58871, 65941, 66433, 67683, 69720,
63361! 83538' 86052, 86910, 91281, 91928, 
93969, 95277, 99213, 99254. ,

numar

"S łowa P olskiego«
ukaże się w zwiększonej 
objętości i zwiększonym 

nakładzie
Otfłoózania. do  latjo numaru. 

przyjm ują óią d o  źrody, 
d n i a  2 1  g r u d n i a  
d o  ggotBzinw  g i - e t  w

PRZEDSIĘBIORSTWO 
BUDOWNICTWA PRZEMYSŁOWEGO Nr 5 

we Wrocławiu, ul. Świdnicka 10

P O S Z .U H II M B  K

In ż y n ie ró w  i te c h n ik ó w  b u d o w lan y c h
Wymagane zgłoszenia osobiste w  Oddz. Personalnym.

Zakład Doskonalenia Rzemiosła
Oddział w Legnicy, Rynek 27, I piętro

-PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSA ZAWODOWE. 
WSZYSTKICH ZAWODÓW 

Kursa trwać będą trzy i pól miesiąca (300 godzin)
Zapisy na kursa przyjmuje się do dnia 22 grudnia br. 

w godzinach od 17.00 do 19.00. Nauk* od 16.30 do 20.00. 
k  4977 Dyrekcja

OGŁOSZENIA DROBNE
ZAGUBIONO portfel
nazwisko Przyborski Wro 
c!aw. Znalazcą wynagro­
dzę. - 8099
ZGUBIONO legitymacją

UNIEWAŻNIAM zgubio- 
nazwisko Konieczny Wła

ZGUBIONO ^karte reje-

ZGUBIONO odcinek za­
meldowania Bronisław,

ZGUBIONO legitymację 
wystawioną przez Dyrek 
cję Okręgową Szkolenia 
Zawodowego Wroelaw, 
nazwisko ini. Robert

UNIEWAŻNIAM zgubio- 

ław, Świdnica. K 4974 

UNIEWAŻNIAM zgubio-
nia Skibińska Lidia, 

Świdnica, Nowotki^M.^

UNIEWAŻNIAM zgubio­
ny odcinek, zameldowa­
nia. Sowińska Aleksan- 

|dra, Świdnica, R ynek^.

WOLNE POSADY
POMOC domową najchęj

sk:e Wrocław, pod „106̂

LOKALE
POSZUKUJĘ mieszkania

kosTtó^^emontu^^gto-
skiego“ Wrocław pod 

POSZUKUJĘ 3—4 izłjO™® 
lub bez. Zwrot kosztów 
Jeleniogórskie6 pod^ pa-

NAUKA
DO MATURY przygoto­
wują oraz języków ob-
$ e  wfe1foar k \PM/9eSW2»
KTO wyuczyt“ hnikiden

Rpy.NE
ZA DŁUGI mojego męża 
Juliana Su<*^nka^ej3d-

HANDLOWE

SPRZEDAM maszynę do 
szycia gabinetową, zegar,
rólne meble. Poniatow­
skiego 21/12. &111

Trudno zgadnąć, kto wygm
w m ec z u  O gn iw o  — G w a rd ia

Spotkanie towarzyskie dwóch 
czołowych zespołów dolnoślą­
skich: ligowego Ogniwa 1 mistrza 
klasy A wydzielonej Gwardii, od­
powie na wiele pytań.

Kto jest doprawdy najlepszym 
aespolem okręgu? (trzecim kandy

Kto zajmuje i jaką lokatę w 
tabeli najlepszych bokserów Wr.

w najbliższych meczach koszulkę 
reprezentacyjną?
Ogniwo odbędzie się w Hali Lu­
dowej w niedzielę o godz. 12. Star 
tują m. in. Kasperczak, Kar gol, 
Symonowicz, Kaflowskl i Domań

szczuk, Kurowscy i Głębocki z

^5,13 Sygnały JU5 Siadom. 5,20

7*50 Porady’ i wskazówki dla rolni

mości D/Sl. 14,25 Muz. 14,40 Aktua 
lla 15,00 „Mówią książki" 15,10 
Aud. dla szkół popoł. 15,30 Aud. 
dla dzieci 15,50 Muz. 16,00 Dzień. 
16,20 Raporty z D/Sl. 16,35 Muz.
17.00 Konc. 17,45 Kongres Zjedno 
czeniowy 18,00 Z kraju l ze świa 
ta 18,15 Mel. świata 18,40 Wszechn. 
Rad. 19,00 Aud. dla Jugosł. 19,15

22.00 Aud. dla° Jugosł. 22,15 Kosie.
23.00 Wiadom. 23.15 Muz. 14 00 
Hymn.

SPRZEDAM ̂ tanio z £0- j
WefUpie5k^RejtaM 12/1 
k. Dworca Głównego. 8116
SAMOCHÓD ciężarowy 
marki „Gaz“ po

ZGUBY
SKRADZIONO ^książecz-
nia Góra, zaświadczenie 
tożsamości, odcinek za-
Piwnik Kazimierz. 8121
UNIEWAŻNIAM zgubio­
ną legitymację WSH naz 
Wisko Mękas Anna. 8109
UNIEWAŻNIAM skra­
dzioną kartę rozpoznaw-
Kllber Jaâ «a, odcinek

UNIEWAŻNIAM legity-
przez Państw. Gimn. i 
Liceum Budowlane. Trę­
bacz Władysława. 8112
ZGUBIONO legitymację 
akademicką nr 81 wydaną 
przez _ Dziekanat Wŷ Lz.

ZGUBIONO legitymację | 
1584394, wyciąg metrykal

UNIEWAŻNIAM ■ legity­
macje służbową nr 408/A 
na nazwisko Lewandow­
ska Feliksa. 8122
ZCłUBIONO ^egitymację

UNIEWAŻNIAM zgubio­
na legitymację Ubezpie- 
ezalni Społecznej na naz 
wisko Ziemiański Wła­
dysław Teodor. 8106
ZGUBIONO legitymację 
nauczycielską nr 15 Kura 
torlum Okręgu Szkolne­
go we Wrocławiu ^na^naz

SKRADZIONO dokumen­
ty: legit. służbowa^ZM,

wa polskiego. Kupczyk 

ZGUBIONO  ̂ kartę SKU

rmko LeokatUa. 3 8100
ZAGUBIONO legityma­

cję Ubezpieczalni Spo­
łecznej. odcinek zameldo 
wania. legitymację służ-

Tłumaczyła Róża Czekańska • Heymanow:

— A leż —  uśmiechnął się Wheelock — strusie na­
prawdę nie chowają głow y w piasku.

—  A diabli mnie do tego, co robią strusie i co ty ro­
bisz.

Joe odwrócił się  i  skierował ku wyjściu. Mijając Lea 
rzucił mu przelotnie. — Zobaczymy się jutro. — Otwo­
rzył drzwi i  wybiegł na ulicę.

Wheelock poszedł za nim. Włożył ręce w  kieszenie  
szedł kołysząc się w  biodrach, jak gdyby szedł na spa-- 

cer. Zobaczywszy Lea zatrzymał się i  spojrzał na niego 
w  zamyśleniu. — No cóż, wszystko skończyło się pomyśl­
nie, prawda?

Leo coś odburknął, ale Wheelock nie słuchał go. Sta­
rał się myśleć o whisky, ale przychodziło mu to z trudem.

— Dobranoc —  powiedział. Ukłonił się i skinął ręką, 
obejmując tym  pożegnaniem Lea i jego urzędników. Te­
raz whisky kusiło go jęszcze więcej. Wszystko inne powoli 
bladło mu w  pamięci. Będę m yślał o całym zapasie whis­

ky, jakie w tej chw ili znajduje się w  Nowym  Jorku —  
powiedział sobie i głośno smoknął wargami, tak głośno, 
żeby zagłuszyć w  uszach wszelkie inne dźwięki.

Ogarniał myślą szeregi czarnych i brązowych bute­
lek ustawionych na kontuarze. Myślał o tym, że stoją 
tam w  milczeniu i czekają na niego, na zewnątrz chłodne 
i gładkie, a wewnątrz pełne żaru i upojenia.

Szedł tęskniąc za butelką, jak chory człowiek tęsk­
niący za miejscem, gdzie mógłby się schronić. •

XVI
Leo czuł zmęczenie i głód, ale sprawa Bauera była 

zbyt poważna, by_.ją można było zaniedbać, toteż Leo 
zmusił się do zajęcia się nią natychmiast. Pierwszą jego 
myślą było wytłumaczyć Bauerowi, jak szkaradnie postą­
pił i co mu za' to groziło, a gdy już będzie skruszony, prze­
baczyć mu albo przynajmniej wziąć go na próbę. Nie 
chciał jednak tracić ńa to zbyt dużo czasu. Powiedział 
Bauerowi, że podwiezie go do stacji kolei podziemnej, 
skąd będzie m ógł pojechać do domu.

—  Ale ja nie idę do domu —  odpowiedział Bauer.
— Przeciąż już późno —  dziewiąta, czy dziesiąta go­

dzina. Dokąd s;-j wybierasz o tej porze?
— Czyż jestem obowiązany spowiadać się z tego, co 

robię, nawet w tedy gdy nie jestem  w  biurze?
Stali na chodniku przed gmachem sądu. Leo patrzył 

na Bauera, aż ten spuścił oczy. Leo'm yślał o tym, jak bar­
dzo ten człowiek mu zaszkodził, jaką krzywdę wyrządził 
jego współpracownikom, jak zepsuł ich wzajemny stosu-

nek. Starał się, jak m ógł nie odstępować od swego planu 
działania, nie udało mu się to jednak. Mógł co najwyżej 
nie podnosić głosu. . , . ,i

— Już mi brak cierpliwości do ciebie —  powiedział".
— To świetnie — odparł Bauer ponuro. —  Może mi 

wreszcie dasz spokój. . . . .  o-
— Przecież nie będę się bił z taką szują jak ty. Sia- 

daj do mego samochodu.
Bauer nie poruszył się. Stał ponuro z opuszczoną

głową. Znalazłeś w  0pałach — m ówił Leo. — Czy 
zdajesz sobie z tego sprawę? N awet nie wiesz, co ci grozi. 
Czy rozumiesz to, cz-y nie? A teraz siadaj i powiedz, do­
kąd idziesz. . ,
x Bauer burknął nie podnosząc głowy. —  Idę po bułecz­
ki do kawy. , • • . .

Wóz Lea stał na najbliższym roftu. Kierując się w  tę  
stronę przeszli obok nowiutkiego Forda, w  którym sie­
dział drobny młodzieniec o zielonkawej twarzy, zatrud­
niony u Barneya Kocha. Młodzieniec wysunął głowę z 
okna. — Hej Fred! —  zawołał. — Może cię podwieźć?

Bauer spojrzał na niego. — A  dobry wieczór! — po­
wiedział wolno starając się przypomnieć sobie jego naz­
wisko. .

— Jadę właśnie w  twoją stronę —  zapraszał go mło­
dzieniec. . _  . . .

—  Dziękuję — Bauer potrząsnął głową. Przeciez to 
Wally. Walter... jak m u tam... ten z saU bilardowej Boy- 
le ‘a. — Dziękuję Wally, już mam kogoś, kto mnie pod­
wiezie. —  I poszedł za Leem.

(Dalszy cl(J0 nastąpił

Str. S

f
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Kaktus na dłoni
J i i m  linia tramwajowa do 
Leśnicy przysporzyła mi tylko 
kłopotów. Na jej otwarcie 11- 
drnję się bowiem zamiast z 
kwiatami z kaktusem.

Cala historia zaczęła się w 
okresie, kiedy budowa trasy 
do Leśnicy nie zbyt szybko 
postępowała i wiele przema­
wiało za tym, że nie zostanie 
zakończona w terminie (leśni- 
czanie nie przystąpili jeszcze 
do akcji społecznej). Nieostroz 
nie w rozmowie z dyrektorem 
MZK wypowiedziałem zdanie, 
że „prędzej kaktus wyrośnie 
mi na dłoni, niż puścicie do 
Leśnicy tramwaj 15 grudnia". 
Dyrektor jednak, pewny swe­
go, moje słowa zakomuniko­
wał pracującym i zapewnił 
mnie, że będą chodził „z kak­
tusem".

I tak się stało.
Zostałem solidnie ukai-any 

*a to, że zwątpiłem na chwilę 
w robotnika wrocławskiego. 
Zostałem ukarany, i to słusz­
nie, że zapomniałem, iż ro­
botnik wrocławski zawsze do­
trzymuje terminów, że zapom 
niałem o rekordach pracy, ja­
kie padają u »as. we Wrocła­
wiu. A trasa Wrocław — Leś­
nica jest nowym rekordem.

Bądźmy jednak szczerzy — 
przecież poza pracownikami 
MZK nie włelu było takich, 
którzy byli przekonani, że ta 
gigantyczna robota dokonana 
zostanie w tak krótkim cza­
sie. Dziś Wrocław ma znów 
jeden więcej powód do dumy.

Wszystkim zaś, którzy w 
przyszłości będą chcieli jesz­
cze wątpić o naszych możli­
wościach, wątpić w zapał 1 
pracę wrocławian, radzę by 
pamiętali o „kaktusie".

TUWICZ

P o  w ie lk im  w ie c u

17.000 młodzieży w Hali Ludowej
n a  im p r e z ie  z e sp o łu  ZMP

Hala Ludowa wypełniona 
po brzegi. Skromnie licząc 17 
— 18 tysięcy ludzi. To mło­
dzież, po wielkim- wiecu na 
placu Grunwaldzkim, który 
odbył śię w ramach powitania 
gwiaździstej sztafety ZMP 
dla uczczenia 70 rocznicy uro­
dzin Generalissimusa Józefa 
Stalina, przybyła tu  na impre 
•zę artystyczną i sportową.

Gwar tysięcy głosów w Ha­
li milknie. Przed mikrofonem 
na scenie staje ob. Maria Ciu- 
pratowska.

— Zespół artystyczny Wo­
jewódzkiego Zarządu ZMP — 
zapowiada —  wystąpi za 
chwilę.

„Kantatę o Stalinie*' — wy 
konał chór złfcżony z 80 osób. 
Piękne słowa, oddające uczu­
cia młodzieży i młody silny 
śpiew chwycił słuchaczy za
serca. Po każdej pieśni, bo
chór wykonał ich więcej, wy­
buchały długotrwałe oklaski. 
Odśpiewano „Pieśń o Leninie" 
„Pieśń Traktorzystów", „Mi­
liony rąk“.

NOTATNIK W ROCŁAW SKI
Q  WYWOŁAŁ OBURZENIE

waniem się wobec 14-letiniego chło 
paka, który zagapił się w tioku 1
duktor zażądał karty, przeciął ją 
i... zerwał chłopcu cz^kę. Po

wl zwrócił czapkę l przeciął mu 
ponadto 3 dodatkowe przejazdy. 
Pasażerowie (nie wchodząc w u-

wajów) oburzeni byli jego bru-

dziecka 1 przyszli do naszej redak 
cji opowiedzieć o zdarzeniu.

DZISIEJSZY CZWARTEK LI 
terackl wypełnią fragmenty po­
wieści Edwarda Kurowskiego pt. 
„Panlcratowa Wyspa". Czwartek 
-  jak zwykle -  odbywa się w lo 
kału Związku Literatów (Plac

O  DOM NA RYNKU, w którym 
jest powoli rozbierany, gdyż gro- 

f )  CECH ELEKTRYKÓW wez-

18 grudnia o’ godzinie 18 w lokalu
przy ul. Sienkiewicza 4.

fj) Z ZALESIA ZNOW dochodzą

o  w? LOKALU Giełdy Zbożo-

O  O CIĘŻKIEJ WODZIE wyglo 
sl odczyt inż. Tadeusz Borucki w 
lokalu N. o. T. (ul Świerczew­

skiego 74). Prelekcję zorganizowa 
ło Stow. Inżyn. 1 Techników Che 
mików. Odbędzie się ona jutro o 
godz. 18-tej.

Q  WYSTAWA OPRAW KSIĄŻ­
KI* DAWNEJ I NOWEJ, oraz kon 
kursowa wystawa opraw cechu 
introligatorów wrocławskich o- 
twarta będzie w sobotę 17 bm. o
Uniwersyteckiej przy ul. Szajno­
chy 10. Wystawę zorganizowała Bi 
bltoteka Uniwersytecka w porożu 
mieniu z Izbą Rzemieślniczą 1 Ce

ODCZYT SPRAWOZDAW­
CZY dr. Bazylowa z książki histo 
ryka radzieckiego, Jerusalimskie- 
go o polityce imperializmu nie­
mieckiego, urządza zarząd wro­
cławskiego Tow. Miłośn. Historii

" w  Z wichnął nogę przecho­
dzień, potknąwszy się o głaz, leżą 
cy na skraju chodnika przed do­
klej" Kiedyż usunie się zawalidro 
g<5?O  ZWRACAJĄ NAM UWAGĘ, 
że’wozy tramwajowe, - opuszczają

zatrzymują się przed zajezdnią, 
kują już na przejazd kobiety z

Jezdni wchodzić nie wolno.
OCZEKUJĄ NA WŁAŚCI­

CIELI w naskej redakcji: torebka 
z dokumentami na imię Jadwigi

rów mieszkań. Teczkę zostawiono 
w taksówce. Przyniósł ją kierow­
ca taksówki, p. Nowakowski.

Wiersz pt. „Sława" deklamo 
wał ob. Palućhowski. Wśród 
ciszy padały słowa wiersza 
pt. „Stalinowska konstytucja'* 
— wygłosiła go ob. Tierberger.

żywo i z młodzieńczym za­
pałem śpiewał duet ob.' Ja ­
giełło — ob. Pierożek, pieśń 
pt. „Na zakatie".

Ukraiński taniec 'w  wykona­
niu zespołu baletowego, otrzy 
mał rzęsiste brawa. 8 par, 
barwnie ubranych tańczyło z 
werwą i wdziękiem. Dziewczę­
ta miały kolorowe spódniczki 
i białe fartuszki oraz ciemne 
gorseciki na tle jasnych blu­
zeczek. Z wianków spływały

wielokolorowe wstążki. Chłop­
cy mieli jasne spodnie wpusz­
czane w wysokie buty i białe 
koszule.

Zobowiązanie
Na posiedzeniu MRN pre 

zydent Kupczyński podjął 
w imieniu wrocławian zo­
bowiązanie dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Gene­
ralissimusa Stalina, że do 
roku 1951 we Wrocławiu 
nie będzie ani jednego a- 
nalfabety.

„Wicher" — wiersz pod tym 
tytułem z uczuciem recytowa­
ła ob. M. Ciupratowska. „Ko­
łysankę" odśpiewała zaś ob, 
Konarska. Oklaskami przywi­
tano ob. Adę Szuszkinę, któ­
ra w pięknym stroju mary nar 
sbim żywo odtańczyła „Mary­
narza". Wiersz pt. „Pieśń o 
odbudowie" recytowała ob. Ja  
kubek. Kujawiak — balet 
połączony ze śpiewem wypadł 
również doskonale*.

Występy zakończono odśpie 
waniem hymnu światowej Fe­
deracji Młodzieży Demokra­
tycznej. (Jur).

Dziś na Pilczycach

Uroczyste otwarcie linii Nr. 3
j e j  k u rs:  P ilc iy c e  *  L eśn ica

Linia tramwajowa do Leś­
nicy otrzymała N r „3“. Kurs 
odbywa się od Pilczyc do Leś­
nicy. Z tej racji w Pilciycach 
odbędzie się dzisiaj o godz. 
12-ej uroczyste otwarcie nowej 
linii na które MZK zaprasza­
ją  społeczeństwo wrocławskie. 
Pilczyce ze śródmieściem łączy

Z Leśnicy do Pilczyc „trój­

ka" pojedzie 25 minut. W cią­
gu 22 minut „piątka" dowie­
zie pasażerów do Rynku. Jaz­
da zatem z Leśnicy do Rynku 
trwać będzie około 50 minut. 
Wozy kursować będą co 20 mi­
nut. Pierwszy tram waj z Leś­
nicy ruszać będzie o godz. 5-ej 
rano, a ostatni z Pilczyc do 
Leśnicy o 22.30.

Pierwszy raz we Wrocławiu

Su świeczki na choinkę
Nie zabraknie w tym roku świe 

pobiegliwych mieszkańców nasze- 

godni nadaremnie szukają tego ar
^Świeczek dotychczas nie było. 

Ani w PDT, ani w spółdzielniach. 
Za to pojawiły się one na placu 
przed Halą Targową i w koszach 
ulicznych handlarzy. Wprawdzie 
niezbyt foremne i wyjątkowo ma

— Świeczek na choinkę nie za 
Wydziale Przemysłu i Handlu, —

dopiero na parę dni przed świę­
tami. Na składach leży przezna­
czona dla Wrocławia większa ilość 
kolorowych świeczek, pako­
wanych w paczki ćwierć kilogra 
mowe. Każda paczka zawiera 2 tu 
ziny świeezek. Cena ich wynosi 
643 zł za 1 kg.

Specjalnie wstrzymano sprzedaż 
tego artykułu aż do samych 
świąt, gdyż ludzie zaczęli je wy­
kupywać jeszcze w listopadzie za 
miast droższych świec stołowych.

Trzy tory  sa n e c z k o w e
będą czynne te] zimy

Yftou/imij, o  naizifm  mic&cia

Oddzlesi Sieci zawiadamia.
Mieliśmy gościa w redakcji. 

Literat. Przyszedł uszczęśli­
wiony. Dostał pismo od Elek­
trowni. I niech nikt nie sądzi, 
ie  z pretensją finansową lub 
jakąkolwiek inną. Bo jednak 
Elektrownia nie tylko rodzi 
rfą krew i utyskiwania. Stać 
ją  też na coś inneso. Wydział 
Bieci zawiadomił literata, że 
podwyższa mu kontyngent 
światła o 20 kilowatów mie­
sięcznie.

Elektrownia idzie na rękę 
literatom. Docenia ich pracę. 
Rozumie, że nie mogą chodzić 
spać z kurami, że i w nocy 
przesiadują nieraz z piórem w

W e r y f ik a c j a
Studenci — Ludowcy, członko­

wie Z. S. L. Koła Akademickiego 
przy W. s. H. we Wrocławiu mu 
szą dokonać weryfikacji W termi

Niezgłoszenie się spowoduje skre

rejestrowali się wY Za rządzie" KoU 
Akademickiego Z. S. L. — powili

Rejestrację 1 weryfikację prze­
prowadza sekretarz Koła w loka-

do 14 i w piątki od 16 do 17.

•  • •
— Przyszedłem wam podzię 

kować za Elektrownię wroc­
ławską — oświadczy! nam

Zakłopotał nas, bo nie wi­
dzieliśmy żadnej swojej zasłu 
gi w liście Elektrowni wroc­
ławskiej. Ale domyśliliśmy 
się, że o takich rzeczach trze­
ba pisać. Prawda?

Sułek

Wydział Plantacji Miejskich 
przygotował dla dzieci miłą 
niespodziankę: trzy uporząd­
kowane tory saneczkowe ocze­
kują tylko na śnieg — zdolne 
obsłużyć około 1.000 amatorów 
saneczek. Jeden z torów znaj­
duje się na Grabiszynku, przy 
ul. Benedykta Pollaka (dojazd 
14, do boiska Pafawagu), obok 
nasypu kolejowego. Tor ma 
około 250 jm długości, a szero­
ka płaszczyzna do zjazdu u- 
możliwi ślizganie się jednocześ 
nie kilkunastu saneczek. Do­
zorca, opiekun, będzie czuwał 
nad porządkiem i uważał, by 
dzieci, które przyszły bez opie­
ki rodziców, nie były narażone 
na jakiś wypadek.

Drugi tor znajduje się na 
Krzykach, przy ul. Stolarskiej 
(dojazd „7“ do Benedykta Po­
llaka i dalej pieszo Racławic­
ką). Jest to również tor 200 
metrowej długości o dwóch 
równoległych oddzielnych zjaz­
dach. Zabezpieczy to dzieci

zastosowano na trasie do Leś­
nicy elektryczną sygnalizację. 
Konieczne to było ze względu 
na tzw. „mijanki" (jak wia­
domo linia jest jednotorowa). 
Gdy tramwaj dojedzie do pew­
nej odległości od mijanki, au­
tomatycznie zapalają się czer­
wone żarówki — tor zajęty. 
Zielone światło — tor wolny.

Wagony przyczepne połączo­
ne będą z motorowymi dodat­
kowymi łańcuchami. Chodzi o 
zagwarantowanie stuprocen­
towego bezpieczeństwa przy 
wjeździe na wiadukt.

W związku z uruchomieniem 
linii Leśnica — Pilczyce auto­
bus A odbywa dziś ostatnie 
kursy. (Jur)

Krzyże zasługi
Za zasługi położone przy 

organizacji Wystawy Ziem 
Odzyskanych wojewGda 
wrocławski dekorować bę­
dzie Krzyżami Zasługi oso­
by, przedstawione do od­
znaczenia. Uroczystość od­
będzie się 19 bm. o godzi­
nie 12-tej w sali konferen­
cyjnej Urzędu Wojew.

Teatry
PAŃSTWOWA OPERA, ul, Swi*. 

nicka 23, godz. 19 „Madame Bg| 
terfly".

„SCENA KAMERALNA PDT" (* 
sali DoŁnośl. Teatru 2yd.), ul, 
Swidniclka *1, godz. 19 „Niem. 
cy“.

TEATR MŁODEGO WIDŻA, ul( 
Rzeźnicza 12, godz. 15,38 „Przy. 
gody Trawkt“ — przedst. di*

R epertuar kin
„ŚLĄSK" — ul~ Gen. Świerczew­

skiego 67, „Oddział Z-8", (czesk), 
godz. 16, 18 i  20.

„SCALA" — ul. Mikołaja Ś7, 
„Triumf młodości" (radz.), „Toui

„WARSZAWA" — ul. Fredry 16, 
Program składany (radz.), godz,

„POLONIA" — ul. 2eromskleg<»
53. „Pieśfc Tajgi" (radz.), godz,

„PIONIER", ul. Stalina 71, -4 
„Stalowe serea" (polsk.), godz, 
15 i 17 Aktualności codz. godz, 
19, 20 1 21.

„TĘCZA", ul. Kościuszki ̂ 177

„¥ama“ — Psie Pole, B. Krzywo, 
ustego 286 — „Cygański tabor'* 
(radz.), w czwartki, plątld, sobo 
ty 1 'niedziele o godz. 28 

„ŚWIETLICA FIMOWCOW" -*
gród; Artystyczna porcelana; Ba 

jeczka" w czwartek i piątek o 
godz. 15,38.

■FOTOPLASTIKON, ul. Świdnicka
54, wyświetla codz. godz. 9—21

Nocne dyiury a p tek
■ Pod „Zgodą", Witosa 47 ^ ^ ^

DYŻURY. POGOTOWIA CHIRUR­
GICZNEGO, dziś w szpitalu W» 
jewódzkim. ul. Wszystkich Sw.

Dzień studenta
ODCZYT NA POLITECHNICE ' 
16 bm. o godzinie 11-tej odbądzi* 

się dla studentów 1 pracowników 
Politechniki odczyt dr. Stanisła­
wa Erlicha pt. „Stalin a zagadnie
odbędzie się 'w  sali Balzera od­
czyt dr. Adlera na. temat „Stalin

POSIEDZENIE W PWSSP 
W PWSSP odbyło się pierwszs 

posiedzenie Rady Uczelnianej. Po

ra prof. Gepperta, referat o zada
wygłosił kol. Zamkowski. W

backa, Orkusz, Kowalczyk, iwań 
ski i Czókańskl. ^ ^  ^wa

chińskiej armii ludowej.
ZGŁOSZENIA DO 17 BM.

płatny pobyt na ^wczasach^zim<£

Wielka Wo ewMzkta K oislsiencia
Związków Zawodowych

W ORZZ trw ają przygoto­
wania do 2-giej Wojewódzkiej 
Konferencji Związków Zawo­
dowych, która odbędzie się-w 
dniach 18 i 19-go bm. Dzień 
przedtem w Teatrze Wielkim 
zespół świetlicowy z Bielawy 
który zdobył 2-ga nagrodę w 
Warszawie na Ogólnopolskim 
Festiwalu, wystawi „Młodą 
Gwardię" Fadieiewa.
- W Konferencii wezmą u- 
dział wszyscy delegaci powia­
towych Rad Zw Zaw. z tere­
nu całego województwa. Spo­

dziewany jest również przy­
jazd przewodniczącego Cen­
tralnej Rady Związków Zawo 
.dowych. Zjazd, na którym zło 
żone będą sprawozdania z do­
tychczasowej działalności i o- 
siagnięć Zw. Zaw. wytyczyć 
ma nowe drogi i nowe formy 
pracy związkowei na Dolnym 
Śląsku.

W związku z Konferencją 
nastąpi otwarcie wystawy do­
robku Związków Zawodowych 
i prac świetlicowych. (Łucz)

Na mieście wiszą afisze! re­
klamujące piątkowy „Turniej 
Krasomówczy". Nie jest to tyl 
ko impreza akademicka, bo 
żywo interesuje ludzi ocenia­

Czarny król HarSemu

jących sztukę władania ży­
wym słowem. Dotychczas wie 
le osób nie doceniało znacze­
nia Turnieju Krasomówczego. 
Celem impfezy jest elimina­
cja i wytypowanie nowych ta 
lentów krasomówczych, cho­
ciażby ze względu na potrze­
bę posiadania w pracy spo­
łecznej kadr utalentowanych 
prelegentów. Stanowi to atrak 
cyjność piątkowego turnieju.

Jedenastu zgłoszonych kan­
dydatów — z wydziału p ra ­
wa — wygłosi mowy oskar­
żające i obrończe na trzy po­
dane tematy z zakresu praw a 
karnego.

Turniej Krasomówczy ma. 
we Wrocławiu swoją tradycję 
— bowiem odbywa się już po 
raz trzeci z tym. że obecny 
Turniej jest tylko wrocławski. 
Na wiosnę- odbędzie się eli­
minacyjny Turniei Krasomów 
czy do ogólnopolskiego Kon­
kursu.

Turniej zaczyna się jutru 
o godz. 15 w  auH Politech­
niki.

S z e z a r z a

przed ewentualnymi zderzenia­
mi. Tak więc młodzież z Krzy­
ków, Grabiszynka, Grabiszyna 
i Gajowic ma zapewniony „zi­
mowy ra j“.

Na Osobowicach, w parku 
znajduje się jeszcze jeden tor 
saneczkowy (dojazd „8“ do 
końca i dalej ul. Ósobowicką). 
Długość jego sięga 300 m. Wy­
budowano tu  zabezpieczające 
barierki i ławeczki dla ślizga­
jących się.

Na wszystkich torach zain­
stalowano urządzenia wodo­
ciągowe do polewania wodą i 
zlodowacenia powłoki śnieżnej. 
Z chwilą gdy spadnie pierwszy 
śnieg zaroją się one dziatwą z 
całego Wrocławia.

Troską MZK winno być u- 
sprawnienie dojazdu do toro­
wisk, a na transport saneczek 
trzeba będzie doczepiać wagon 
platformę — tak jak to robią 
tramwaje w Jeleniej Górze.

(Cen)
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N a tu r n ie |  k r a so m ó w c z y
n rzvfśó m o ż e  k a ż d y  w r o e Ja w ia n in

— Pojedzlemy na Florydą — po 
wiedział kiedyś Joe. — Marvo, za 
pakuj rzeczy. Chcę odpocząć l za 
pomnieć o kłopotach...

nie ukrywali swego oburzenia.

szczem — a tymczasem gnębiono 
go bezlitośnie...

pieniądze °i... został bez grosza, i 
Zabrali mu wszystkie oszczędno-

tytecznej instytucji pokazał Joe- 
mu jakieś pismo. Coś długo i za­
wile^tłumaczył.


